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Po unicestwieniu planów reakcji 

zacieśnienie współpracy między Polską a Czechosłowacją 
Wicepremier tow. Gomułka-Wiesław o stosunkach polsko-czechosłowackich 

Tow. Wicepremier Gomułka-Wiesław udzie 
Iił n~stępujących odpowiedzi na pytania, po
stawione pr:ze;i: Redakcję „Rude Pravo": 

PYTANIE. Czy przypuszczacie, że zmiany 
w w~wnętrznej sytuacji Czechosłowacji bę
' miały wpływ na stosunki czechoslowacko-

4>0lskie? 
QDPOWIEDZ.Unicestwenie przez masy pra 

eujące antylu~fowydi i antyn!llodowych pla
nów reakcji czechosłowackiej wpłynie nie
zmi~mi'e oodatnio na· zacieśnienie braterskie} 
wspólpracy między Polską a· Czechosłowacją. 

Polacy obserwowali z niepokojem działal
ność reakcyjnyich przywódców i kierowników 
parlf'jnych w Czech-Oslowacji, którzy w spo
sób jawny, hi.l> zillJlaskowany usiłowali po
derwać i zakłócić nasze przyjacielskie i so
jusznicze stosunki. Obecnie, po zmianach, 
jakle zaszły w Czechosłowacji możemy spo
kojnie patrzeć w przyszłość. Wierzymy bo
wiem, że .rządy naszych krajów, reprezentu
iłleC wolę i dążenia mas ludowych, znajdą w 
każdej sprawie wspólne, przyjacielskie i do
brosąsiedzkie :rozwiązanie, oraz przyczynią 
się do jeszcze silniejszego zacieśnienia wię
zów, łączłJeCych tak bliskie sobie narody -
polski, cz.eski i słowacki. 

PYTANIE. Jakie znaczenie ma polski trzyle 
tni plan odbudowy i rozbudowy gospodarcze} 
dla gospodarczy,ch stosunków polsko-czecho
słowackich? 

ODPOWIEDZ. . Wysokie tempo rozwojowe 
gospodarki narodowej Polski w ramach 3-le
tniego planu odbudowy i rozbudowy stworzy 
ło podstawy dla rozszerzenia i pogłębienia 
polsko-czechosłowackich stosunków gospodar 
czych. 

Dzięki rl!ałizacjj naszych planów l>rodukcji 
może Polska dostarczać rosnących ilości wę
gla, cynku, soli, artykułów chemicznych, prą 
du elektrycznego, odlewów i szeregu innych 
surowców półfabrykatów i fabrykatów. Syste 
'-atyczna odbudowa gospodarki rolnej pomi
mo niesprzyjających w roku ub. warunków 
klimatycznych ~możliw!ia nam dostarczanie 
CzechosłowacJi mięsa, drobiu tuczonego, zie 
mniaków, jarzyn, jaj i inny<eh produktów spo 
życia. Mamy podstawy do przewidywań, że 
eksport ten będzie się wzmagał. 

Tempo rozwojowe gospodarki narodowej Pol 
ski wymaga z kolei dużych nakładów inwe
stycyjnych, stwarzając stale rosnące zapo
trz~bowanie na import maszyn, narzędzi pue 
mysłowych 1 rolniczych z Czechosłow<!cji , Ga 
ma tych z-amówień jest bogata - od wyposa 
żend.a elektrowni, koksowni, hut J kopalni do 
obrabiarek. traktorów i samochodów, Równo 
ległe rośnie zapotrzebowanie na czechosło
wackie artykuły techniczne, kopaliny, jak 
kaolin i m.agnezyt, wyroby precyzyjne, arty
kuły chemiczne, wyroby gumowe i skórzane. 
Podkreślić należy import obuwia czecho~ło
wackiego, jako przykład wielostronności po
trzeb polskiej gospodarki i wielostronnośct 
obrotów towarowych polsko-czechosłowac
kich. 
Uwzględniając konieczność rozwoju żeglugl 

na Odme a przede wszystkim odbudowy l roz 
budowy portu w Szczecinie, Rząd PoJqki ore
liminował na te cele duży odsetek środków 
finansowych, planu inwestycyjnego. co rów
nież nie pozostaje bez znaczenia dla rozwoju 
atnsmnków .11os1>odaruych ndedzv naszymi 

krajami. I PYTANIE. Ja!kie :Mtaczenie mają Ziemie Od 
Tą drogą stwarza plan trzyletni realne mo- zyskane dla bezpieczeństwa narodów słowia1l 

żliwości rozwoju handlu zagranicznego Cze- skich1 
chosłowaoji dzięki szerokiemu 'YYk<>rzystaniu ODPOWIEDZ 
dla tranzytu polskich linii kolejowych i wo- z punktu widzenia bezpieczeństwa naro
dnych, polskiego portu w Szczecinie, gdzie dów słowiańskich zachodnia granica Polski 
Czechosłowacja dzięki szerokiemu wykorzy- nad Odrą i Nysą Łużycką jest wspólną gra
staniu dla tranzytu polskich linii kolejowych nicą całej słowiańszczyzny. 
i wodnych polskiego portu w Szczecinie, 
rozporządzać może specjalnymi udogodnie
niami. 

Plan 3-letni Polski i plan 2-letni Czecl1osło 
waeji stwarzają warunki nie tylko dla zwięk 
szenia obrotu towarowego, ale również dla 
ścisłej współpracy w dziedzinie wymiany do
świadczeń naukowych, techniczny<eh, organi
zacyjnych i samej metod1>logii planowanla. 
W ramach szczegółowego porównywania pia 
nów w _każdej z oddzielnych gałęzi gospodar
ki narodowej obu krajów. otwierają się sze
rokie perspektywy wzajemnego uwzględnia
nia programów produkcji, współpracy no.rma 
Iizacyjnej, współpracy w formie wspólnej bu 
dewy obiektów, jak to pięknie ilustruje umo 
wa na temat budowy elektrowni w Oświę-
cimiu. 

Utrwalenie i nienaruszalność tej zachod
niej granicy państwa i narodu polskiego le
ży szczególnie w najżywotniejszych intere
sach Czechosłowacji, która - jak tego dowio 
dla historia ostatniej wojny ~ pierwsza z 
państw słowiańskich padła ofiarą niemieckiej 
agresji. 

Niebezpieczeństwo niemieckie nie przestało 
potencjalnie zagrażać nadal narodom słowiań
skim. Spotęgowało się ono na skutek polityki 
uprawianej w stosunku do Niemiec przez pań 
stwa anglosaskie. Montowanie przez anglo
saskich dyplomatów tworu, stanowiącego groż 
bę dla pokoju w postaci reakcyjnego państwa ~ 
zachodnio-niemieckiego, prowadzonego na I 
smyczy przez monopolistyczny kapiłitł amery- · 

kański, pielęgnowanie ducha niemieckiego 
odwetu, patronowanie antypolskim i anty. 
czeskim organizacjom wysiedlonych Niem· 
ców, parodia denazyfikacji i uprzywilejowa• 
nie wybitnych hitlerowców przy równoczes
nym zwalczaniu ruchu szczerze demokratycz· 
nego - wszystko to przemawia za tym, że 
narody słowiańskie muszą mieć zawsze otvtt.r 
te oczy na niebezpieczeństwo ponownej agre· 
sji niemieckiej, odradzającej się pod starym 
hitlerowskim hasłem walki z komunizmem. 

Granice Polski na Odrze i Nysie Łu
życkiej wzmacniają front pokoju w Eu• 
ropie, stanowią jedną z głównych przesz• 
kód do odbudowania niemieckiej siły a
gresywnej, de przekształcenia powojen• 
nych Niemiec w punkt wypadowy nowe
go najazdu. Znaczenie tych granic dla 
bezpieczeństwa narodów słowiańskich Po· 
lega w niemniejszym stopniu na tym, że 
Ziemie Odzyskane wzmacniają wybitnie 
siłę obronną Polski, a przez to samo po• 
mnażają siłę wszystkich państw słowiań· 
skich i innych miłujących pokój narodów. 

Dep.e§ze qratulacqjne 
W AB.SZA WA, PAP. - W pierwszą roczni cę paktu polsk-0-czechosłowackiego wymieni"• 

no między Warszawą i Pragą następujące depesze: 
Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewicz Premier Rządu Rzeczypospolitej. Warszawa. 
Panie premierze. W imieniu własnym i w imieniu Rządu Czechosłowackiego przesyłam 

Panu, Rządowi Polskiemu i całemu Narodowi Polskiemu serdeczne pozdrowienia z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania umowy sojuszniczej czechosłowacko-polskiej. 

Doświadczenia pierwszego roku naszego sojuszu dowiodły raz jeszcze, że sojusz ten za. 
warty w duchu solidarności słowiańskiej jest więzią żywą pełną korzyści dla o0u krajów. 
Jestem głęboko przekonany, że współpraca Republiki Czechosłowackiej z Rzeczypospoli• 
tą Polską będzie i nadal pogłębiać się zarówn-0 dla rozkwitu obu krajów jak i dla zapew~ 
nienia pokoju oraz demokratycznych stosunków między narodami całego- świata. 

(-) CLEMENT GOTTWALD 
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wqn1ienione 
1niędzq 

prem. GOTTWALDEM 
i prem. CYRANKIEWICZEM 

1 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Jego Ekscelencja Pan Clement Gottwald, Prezes Rady Ministrów, Praga. 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy pomię

dzy Rzeczypospolitą Polską i Republiką Cze cho.słowacką mam zaszczyt przesłać Panu, Pa
nie Premierze, Rządowi Republiki i Narodom Czechosłowacji gorące pozdrowienia w imie
niu moim własnym, Rządu Rzeczypospolitej i Narodu Polskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że przyjaźń pomiędzy Polską a Czechosłowacją będzie I 
nadal silnym ogniwem w łańcuchu solidarności słowiańskiej, trwalej podstawy naszej 
wspólnej przyszłości i naszego bezpieczeństwa. 

(-) JOZEF CYRANKIEWICZ 

oty protestacyjne ZSRR 
da USA, Francji i W. Br1tanii w SDrawie uchw ł londrliskich 

JvfOSKWA (RAP.) - Ogłoszono tutaj wczo- niezgodny z obowiązkiem lojalności w stosun· Konferencja londyńska - 6 ,twierdza w dal· 
raj wieczor_ em, że ambasador radziecki w Lon-1 ku do układu poczdamskiego, podpisanego szym ciągu noita radziecka zakreśliła też 
dynie, Georgi Zurubin, doręc_zy ł brytyjskiemu przez wszystkie cztery mocarstwa. ramy Blok-a Zachodniego, który _ inicjaimrzy 
ministerl'twu spraw zagranicznych notę rządu Nota stwierdza, że podrzas gdy Związek Ra· "konferencji usiłują przeciwstawić innym pań· 
radzieckiego. protP~tującq przeciw decyzjom 1lziecki konsekwentnie stosował zasadę jedno- !ltwo.m europejskim. Plan Bloku Zachodniego 
pmyziętym na konferencji londyńskiej w spra· myślnosci wszystkkh cz,terech mocarstw - oświadcza nota radziecka _ jest ściśle 
wie Niemiec. w swojej polityce w stosunku do Niemiec, po· zwJqzany z amerykańskim planem MaMhalla. 

Not~ rządu radzieckiego oskarża rządy Sta- ~ostałe trzy mocarst:va zarzucily tę politykę Tak plan Marshalla jak i brytyjsk,i iplan unłi 
n?.w Ziednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran- Je~zcze w '.~ku 1946 I ~.onosz~ wyłączną. odp~- zachodniej prowadzi do podziału Europy. 
CJl o prowadzenie polityki zmierzajacej do w1eclzwlnosc za sporal1zowan1e prac So1uszn1-1 
likwidacji Rady Ministrów' Spraw Zagranicz- czej Rady Kontroll. . Oby<lwa te plan~ n!e mają. ni.c wsp.ólneY:o 
nych. Nota rządu radzieckiego ostrzega rządy z mteresem. wzmocme.ma. pokoiu 1 beZ4J1eczen· 

Nota radziecka stwierdza, że decyzje, po- trzech mocarstw przed podobnie brzemienną stwa narodow europeisk1ch. 
wzięte na konferencji londyńskiej, są pogwał- w _skutkach polityką, która. może okazać się Noty o P.odob~ej treści zostały złożone 
ceniem 'układu poczdamskiego i nie mają żad- pozyteczną tylko dla podzegaczy do nowej ·~ąd?w1 Stan?w ZJedn.oczonyc.h w Waszyngltq. 
nych podstaw legalności w prawie międzyna- Y!Ofny. rue 1 rządO'WI francuskiemu w Paryżu. 
rodowym. 

Nota dodaje, że celem konferencji londyń· 
sikej było przygotowanie przez rządy Stanów 
Zjed110czonych, Wielkiej Brytanii i Francji no· 
WPgo układu w sprnwie Niemiec, chociaż jest 
rzecza _ wldpc~nq, że leg.o rodzaju tikład jest 

Punktualnie o 12-ei Ili 
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pl o 
c walony przez Sejm Uslawodawcz 

WARSZAWA PAP. 39 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego otworzył w dniu 9 marca 
rb, wicemarszałek Szwalbe. Na lawach rzą
dowych Qbecni są: premier Cyrankiewicz, 
wicepremier Korzycki, marszałek Żymierski 
i ministrowie. 

Izba przystąpiła do pierwszego punktu po
rządku dziennego, a mianowicie sprawozda
nia komisji planu gospodarczego o rz~do
wym profekde ustawy 0 narodowym planie 
gGSpodarC'Zym na rok 1948. Głos zabrał spra
wozdawca poseł Jędrychowski (PPR). 

Ustawa o narodowym planie gospodarczym 
na r. 1948 - mówi poseł Jędrychowski -
stanowi nowy etap real '.zacji 3-letniego pla
nu odbudowy gospodarczej, Dane o wykona
niu planu za rok ubieqlv i cyfry planu na 
r, 19<8 świadcz\ o ogromnym postępie, o nie 
us,annej tende11cji rozwojowej naszej gospo 
darki w ustroju demokracil ludowej. 

Pos. Jędrychowski przechodzi do omówienia 
zagadnienia tempa realizacji podstawowych 
zadań planu 3-letniego. 

cej, · co ~uacza pxreszlo 2.5-krotny wzrost 
1111. głowę ludności, ene•gi:i elektryc:rnej - o 
87 proc. więcej czyh pra~e trzykrotn:e w1~ 
cej w preeliczeniu na głowę ludności, 

Najsilniejszy wzrost produkcji w stosunku 
do przedwojenne] wykazują niektóre działy 
przemysłu metalowego, a zwłaszC'Za produk
cja taboru kolejowego. 

W przemyśle włókienniCZ)'ID osiągamy pro 
dukcję przeszło 4-krotnie wyżs<zą. 

Ogólny wzrost produkcji jest przede W67..Y 

istk im wynikiem rosnącej wydajności pracy 
(w 194.8 r. - od 9 do 18 proc. w poszczegól
nych przemysła~h) - stwierdza poseł Jędry
chowski. - Stworzone będą warunki dla roz
woju masowego ruchu współzawodnictwa pra
cr. Uatawa przewiduje środki zapewniaiqce 
polepszen ie jako{,cf produkcji i jej potanienie, 
przez obniżenie kosztów własnycl1. 

W rolnictwie slo6ować będziemy normy, 
zm i erzające do samowystarczal·ności zbożowej 
przez powiększen (e 'J>l>wierichn"i z.asiewów i 
podn:l'6ienie plonów z hektara. Ogółem produ
kcja zbożowa podniesie się o 25 proc. 

Nas tąpi dalszy rozwój państwowego han
dlu del.tllczneqo i obniżen i e kosztów dystry
bucji OJ'BZ uPorlądkowanie- rynku mi~snego, 
zbożowego i farmace11tyc%nego. Kontynuowa
na będzie polityka stabilizacji cen i kh kontro 
li. 

rozbudowy przedsiębiorstw pciństwowych, kOll 1 nym przez Rai:ię Państwa projekcie ustawy e 
ce jonowania przedsiębiorstw prywatnych, u samorządowym funduszu wyrównawczym. 
nowocześnienia teclmiki J masowej produkc ji Po dyskusji w drugim i trzecim czytaniu 
elementów i calych obiektów. Poprawa zaopa- projekt ustawy wniesiony przez Radę Pań· 
trzenia stworzy warunki dla rozwoju budow- stwa o samorządowym funduszu wyrównaw· 
nictwa samorządowego i prywatnego. czym przyjęty został jednogłośnie. 

Ustawa ,realizuje zadania scalenia Ziem Od- W imieniu komisji prawniczo • regularni• 
zyskanych z resztą kraju. Mówi o tym 22 pro- nowej, .poseł Domiński (SP) złożył &prawozda
centowy udział tych ziem w produkcji prze- nie o projekcie ustawy o upoważ.nieniu rządu do 
mysłowej i 24 proc. - w 1powienchni UJpraw- wydawania dekretów z mocą ustawy. Komi· 
nej, rozwój tSieci warsztatów rzemieś-lniczych, sja UZ'nała, że projekt ustawy zgodny z usta
zwiększenie zdolności przepustowej Odry i wą konstytucyjną, umożliwia normalną pracę 
przeladunków w Szczecinie, odbudowa zagród rządow i . Kom:l3ja uznała także, iż rząd n.ie na 
wiejskich i zabezpieczenie izb mieszkalnych w duży/ swych uprawnień J trzymał &ię za.sady 
miastach. , że sprawy najważniejsze wymagają uprzed· 

Rok 1948 przyniesie dalsze rozszerzenie na- niej decyzji Sejmu. Pełnym potwierdzeniem 
szego udziału w gospodarce światowej. potrzeby ta'«~•, penlomocnictw jesit dotych· 

Stwierdzając, iż w ten sposób narodowy czasowa praktyka ustawodawcza. Wreszcie za 
plan gospodarczy na rok 1948 czyni zadośł przyjęciem projektu ustawy przemawia i to, 
wymogom planu 3-letniego, poseł Jędrychow- iż rząd cieszy się pelnym zaufaniem Izby, 
ski po zreferowanin poprawek, przyjętych Sejm przychylił się do wniosku sprawoz
przez komisję, wnosi wśród oklasków - o u- dawcy i jednogłośnie przyjął projekt ustawy 
chwalenie projektu ustawy przer I:tbę. w drugim i trzecim czytaniu. 

Po przemówieniach po6łów z poszczegól· Wicemarszałek Szwalbe powiadomił nastę-
nych stronnictw, deklarujących pełne zaufanie pnie Izbę, iż zgłosiły dwa wnioski posłanki 
do naro<.lowego planu gospodarczego na rok klubów PPR, PPS , SL i SD. Jeden wniosek do 
1948, Izba przystępuje do glosowania :p.ad pro- tyczy zmiany ustawy o pracy młodocianych 1 
jektem ustawy. W drugim a następnie w trze- kobiet, drugi zaś - zmiany 11stawy o ube:z.pie· 
cim czytaniu ustawa o narodowym planie gos- czeniu społecznym. Oba wnioski &ki&rowane 
podarczym została uchwalona jednomyślnie. Z06tały do komisji pracy i opieki społecznej. 

Przemysł pańo;lwowy wykonał plan produk
cji w r. 1~7 w wartości obJkzonej podług 
cen z r, 1937 w 103 proc. \Vszystkie pFzemv
sly o podstawowym znaczeniu dla rozwoju 
naszej gospodarki wykonały plan z2 znacr.ią 
nadwyźką: przemysł węgłowy w łłt7 proc., pa 
llw płynnych w 10-ł proc. e-nergetvc:i:ny w l()t 
proc. hnlniczy w 1H proc., metalowy w I02 
proc. eleł.boł~alaoy w tli proc. 
Również pnemysły produkujące przedmio

ty masowego spożycia, z nielicznymi wy_iąt
kami wykonałv plan z poważną nadwvżką. 
Przemysł włókienniczy w 102 proc. spuiżyw
czy z konserwowym J fennenta-c;yjnym w 112 
proc, cukrowniczy w UO proc, monapol solny 
w 125 pTOc. monopol zapałczany w 102 pmc. 

Nastąpi stopniowe, zniesienie aprowizacji Następn ie Sejm przysrtępuje do drugiego Na zakończenie p06iedzenia odayta.11.e zo-
karlkowej. . • punktu porządku dziennego, a mianowicie do stało zarządzE!'lli& Prezydenta R. P. z dnia 9 

W bu«;!o'?'nictwie . pl>jdziemy w kierunku sprawozdania komisji organizacyjno • samo- bm. o zamknięciu z dniem 10 marca zwycźaf
:Jiganizai;ji państwowych biur projekto.wyc11, rządowej oraz skarbowo - budżetowe/ o złoża- nef sesji Sejmu u.,tawodawczego. ............................. ....,...,..._.. ..... ....,. .............. ..._....._,.~~..._,....,...._,...._,.~..._,. ...... ..._....._,...._,...._,. ...... .....,...._.. ..... ..._....._....._,..._....._....._....._......_..~...._..~.._,.~ ...... ~ 

Wykonan'e z nadwyżką planu produkcji 
przemysłowej na rok 1947 oznacza poważny 
wzrost produkcji w słoSDnkn do r. 1946 -
stwierdza d;alej mówca 

I rocznicę .paktu polsko-czechosłowackiego 
W niektórych działach Wllrost p10dukcjl 

był \ak wielki, że można mówić o uruchomie 
niu w nich produkcji masowej w r 1~7. 

Plan na ro!c 1948 przewldule dalszy wzrost 
produkcji pnemysłowej przeciętnie o 23 proc. 
W dziiibch produkcji przemysłu berpo§rednle 
go spoży::ia, planowane tempo wzrostu )est 
silniejsi;e, n;.ż w dzialach podstawowych sroct 
ków pro1ukcji. 

Pie~szą rocznicę podpisania paktu o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowac.ią - poprzedziły znamienne wydarzenia. w Pradze. Udarem
nienie zamachu reakcji na ustrój demokracji ludowej w Czechosłowacji posiada bo
wiem równie.Z swoją szczególną wymowę w odniesieniu do stosunków polsko-czecho
słowackich. 

new swoje interesy klasowe czy dynastycz
ne nie umiały tej myśli zrealizoweć. Kl~ 
ski, jakie spadały na Polskę, Czechy i inne 
narody słowiańskie były skutkiem naszej 
niezgody. Z niej wyrosła potęga Niemiec. 

Stosunkowo mniejszy procentowy wiz-rest 
~todukcji w dz:ałach przemysłu wytwlm.ają
cego środki wytwórcze, odpowiada dużemu 
wzrostowi w cyfrach absolutnych ze 'l.vzglę
du nll. wielką ilościową wagę takiej p:roduk

. cji ńp; węgla i sli'li w gos?odarce narodo· 
wej. Pewne uprzywilej?wanie ti:mJ?a wzro:stu 
produkcji przemysłowe] przednuotow spozy
c!a, nie oznacza bynajmniej jakiegoś odchv
le11ia od zasadniaej tendencji uprzemysło
wienia kraju. 
Zasadą w gospodarce planowej jest szyb

szy wzrost produkc.ll środków produkcji, niż 
produkcji przedmiotów spożycia. U ~as je
dnak w okresie realizacji planu 3-\etmego, a 
zwłaszcza w r. 1948 jest odwrotnie. Jest to 
sytuacja wyjątkowa, uzasadniona tym, że 
struktura nauego priemysłu, w wyniku priy
ł1'CZenJa Ziem Odzyskanych, nległa Hsadnl
czej zmlanłe, mianowicie produkcja środków 
wytwórczych zajęła w nich powainleju:e 
miejsce niż przed woJnlł 

Po wykonaniu planu 1~48 r. nasza pro~uk
cja przemysłowa wzrośnie bardzo powaznie 
w stosunku do okresu pnedw&jennego, zaró
wno w cyfrach globalnych, jak zwłaszcza \t" 

cyfrach na głowę ludności - podkreśla pos. 
Jędrychowski, podając szereg · q•fr, ilustrufą-
cych ten rozwój. . 

W r. 1948 w poróvmaniu do r. 1938 wypro 
dukujemy węgla kamiennego o 78 proc. w!ę-

Reakcja czeska i słowacka nigdy Polsce 
nie były życzliwe. A że „styl" polityczny 
reakcji czechosłowackiej znajdował odpo
wiednik w postępowaniu naszej endeeko
sanacyjnej reakcji - bratnie narody żyły w 
niezgodzie, która potęgowała agresywne za
miary Niemiec wobec obu państw słowiań
skich. 
, Gdy po wojnie rządy nad obu krajami ob
jęły obozy demokracji ludowej, okazało się, 
że nie ma istotnych przyczyn, uniemożliwia
jących radykaln11 zmianę stosunlc6w polsko· 
CHChosłowackich, a istnieje n?.tomiast sze
re~ ważkich powodów i konieczności naka
zujących ścisłą gospodarczą, polit:;czną 
i kulturalną współpracę naszych państw, 

Ostateczne usunięcie reakcji od udziału 
w rządzie czechosłowackim, prżebudowa 
Frontu Narodowego powitane być musi 
przez społeczeństwo polskie również, jako 
radosny fakt dalszego :eowa:inego wzmoe· 
nienia. sojuszu polsko - czechosłowackiego 
jako istotna rękojmia pełnej realizacji 
wszystkich postanowień paktu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, Lawartego 10-go mar
ca '194 7 :-oku. 

Ntt. ~le kryzysu r.zechosłowackiego, w 
związku właśnie '.Ee stosunkami polsko-cze
chosłowackim.i raz jeszcze oczywistym się 
staje, te przyjaźń trwałą i pewną. zabezpie
czającą pr7.ed agresją, narody słowiańskie, 
realizować mogą t.ylko rządy ludowe, nieza-

Wezyrzy dostojnicy pobledli ra I Arsłanbek skłonił się i ucałował \" Io 
dźwięk tego imienia. Muchołap ·--gnął cie rękę emira. 
i upuścił swój wachlarz. Sługa trzy:Paią- - o, władcot On jest tutaj. W Bucha-
cy fajkę z czilimem zakrztusił się tiy- rze. Czy ty nie słyszysz? 
mem, obłudne języki poetów przys~hły Daleki szum wzmacniał się i narastał, 
ze strach~ do zęb?w. , , podobny do zbliżającego się mesienia 

- On Jest tutaj I - powtorzył NS- ziemi i oto tłum koło wzniesien1a, ogar 
łanbek. . . . . nięty ogólnym podnieceniem, też zaczął 

:-- Kłamiesz! :-- krzy~nął emir ' swe·~~ szumieć na początku niewyraźnie i glu
krole.wską d.łonrą wlepi~ Arsła~b~1~r,wi cho, a potym wciąż głośniej, mocn!ei i 
~otęzny poh~~<:k. - ~zes~I A J~s . t on emir odczuł drżenie i kołysanie się PO· 
Jes! r~eczyw1sc1e tu~aJ, to Jak mogł .:!~- mostu l swego pozłacanego tronu. W 
stac. sr~ .do Buchary 1 co war!e są twe 19 tej chwili z ogólnego hałasu, który chwi 
straz~ 1 ty sam! To. znaczy, ze. to on u- laml przechodził w potężny ryk, '1agle 
rządził teJ n~cy takre poru~zen1e n~ ryn wypłynął powtarzający się wielc:>krotnie 
k1 

· ' On chciał zbuntowac przeciwKO ze wszystkich stron okrzyk: 
mnie naród, a ty żeś spał i nie słyszałeś Ch d' N 'd. 1 · I - o za asre in 

n~ I I emir wlepił Arsłanbekowi drugi po- - Chodża Nasredinl 
'\czek. ~tri\~Q rrnciłv się z płonącymi ionta-

leżne od dyktatu zagranicznego. Nie trudno Powrót do władzy w którymkolwiek 
bowiem przewidzieć, że gdyby lud czechosło- z naszych krajów epigonów kapitalizmu ........ 
wacltl nie wykazał tej czujności, która uda· stanowiłoby nie tylko zagrożenie praw Iu
remniła zamach reakcji na jego ustrój demo du, ale również zagrożenie - narodowej 
kratyczny, Czechosłowacja mogłaby się niepodległości. I dlatego taki „powrót do 
stać terenem rozgrywek w stylu „greckim", władzy" równałby się zaprzep8SZCZeitl:iem 
a dojście do władzy choćby nawet przejścia- . śli r . j k , 1 ta.eh f._tl 
we, reakcji, popieranej przez imperializm oweJ my po ityczne ' tora po a ~ł~ 
amerykański podważyłoby fundament przy tastrof i błędów znalaµa wreszcie sV;R;j 
jaźni polsko _ czechosłowackiej. wyraz w sojuszu polsko-czechosłowaclrim • 

Tymczasem sojusz polsko-czechosłowac- Choć reakcja czechosłowacka, podobnie 
ki, po sojuszu polsko radzieckim, stanowi jak nasza rodzima, lubi nazywać siebie „na.· 

.rodową" - jej postępowanie z na.tury jej 
najistotniej. zy czynnik stabilizacji strumo- rodowodu politycznego jest antynarodowe. 
ków pokoju. i le~zej przyszłości:. 1:ealizu~e Nie r:eprezentuje ona nic innego, jak slly 
bowiem myśl pohtyczną, przewiJaJącą się wrogie narodowym interesom. 
p~z ty~ącletn~e. ?zieje naszych narodów, l Usunięcie jej poza nawias życi& państwo· 
mysl - ze przyJazn polsko- czechosłowacka wego zabezpiecza interesy obu narodów, da· 
jest warunkiem koniecznym zabezpieczenia je nam pewność, że pakt polsko.czechosło. 
naszych narodów przed niemiecką agresją. waclu przeżyje wiele rocznie, jako konstruk 
Rządy szlacheckie, kapitalistyczne, zapatrzo tywny instrument pokoju i bezpieczeństwa. 

Oświadczenie premiera Gottwąlda 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania czechosłowacko-polskiej umowy l!Oju.sznl

czej, która okazało się szczęśliwym kroki em w rozwoju naszych krajów, przesyłam 
braterskie pozdrowienia robotnikom i całemu ludowi pracującemu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wierzę, że wciąż wzrastające zbliżenie czeskiego i polskiego ludu pracuj!l· 
cego będzie najlepszą spójnią czechosłow acko-polskiego przymierza i rękojmią roz· 
kwitu obu. krajów. 

mi do armat. Twarz emira cała V'fykrzy
wiła się' ze zdenerwowania. 

- Kończcie! - zawołał. - Y./racaj
my do pałacu! 

I podniósłszy poły brokatowego pła
szcza pobiegł potykając się, w kierun
ku pałacu, a za nim pędzili, pchając się, 
poganiając jeden drugiego, gubiąc pJn 
tafle i nie zatrzymując się nawet, aby 
Je podnieść . Pędzili wezyrowie, kaci, 
muzykanci, strażnicy„ muchołap i sługa 
trzymający fajkę wodną. Tylko slon:e 
stąpały nadar powolf i spokojnie, bo 
chociaż należały do świty emirskiej -
nie miały żadnych powodów do oba
wy przed ludem. 
· Ciężkie, okute brązem bramy ~ zamknę
ły s i ę za emirem i jego świtą. . 

A plac rynkowy, zapełniony narodem 
szumiał, huczał i falował, pow1a1z0!ąc 
wciąż od nowa imię Chodży N:isredina. 

CZĘSC DRUGA. 
„Oto ciekawe wypadki; część ich zda
rzyła się w moje/ obecności, a część o
powiedzieli mi ludzie, do których mam 
zaufonie". 

(Isama-lbn-Munkyz, „Księga 
kontemplacji"). 

ROZDZIAŁ I. · 
Od niepamiętnych czas6w b'ucharscy 

garncarze osiedlali Się przy V(SChodnlej 
bramie wokół wielkiego gliniastego pa
górka; zresztą trudno było dla nich o 
bardziej stosowne miejsce; glina była 
tuż obok, w wodę zaopatrywał Ich ob
ficie aryk, kt6ry przepływał wzdłuż bra
my miejskiej. Dziadowie, pradziadowie 
i pra-pra-dziadowie skopali już pagórek 
do połowy, gdyż z gliny budowali swo
je domy, z gliny lepili garnki i sami kła
dli się w glinę na wieczny spoczynek, 
odprowadzani żałosnymi jękami krew
nych i wiele lat potym, zdarzało się, że 
jakiś garncarz uformował garnek lub 
dzban, wysuszył go na słońcu, wypalił 
w ogniu i dziwił się nadzwyczainej sile 
i czystości dźwięku, nie podejrzewając 
wcale, że to daleki przodek, dbając o 
dobrobyt swego potomka I większy 
zbyt jego towaru uszlachetnił glinę czą
stką swoich prochów, tak, że dzwoniła, 
jak czyste srebro. 

Tu również stał dom garncarza Nijaza 
- nad samym arykiem., w cieniu pot~ż
nych starych karagaczy. Szeleściły liście 
na wietrze, szemrała woda I od rana 
do wieczora słychać było w małym o
gródku pieśni pięknej Giuldżan. 

{D. c. n.! 
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O .trwałe braterstwo Polaków, Czech.ów i Słowaków 
(Artgkul specjalnie nepisanq dla „Głosu Robotniczeqo-'J 

D ziś, jako w. p_ierwszą. rocznicę, wspomina-1 ne ~o ży~~ i do nowej agr_esji ni~~i~kie si- dzie Po~ska, t~ sil~ejsi _ l b_ar~ziej bez.piecz- kaz1;1jąc, że gotó~ jest roz,bić każ~ą reak~yJ• 
_my ten dz1en w ktorym w Warszawie ły imperialistyczne i przeciwsło"Mansk1e. Za- ni będziemy się cmli i rowmez - my; A ~a Iną_ intrygę, wy~ierzoną P!zeclw lł!ein:u i Jeg? 

została zawarta um-0wa -0 przyjaźni i wzajem- równo my, jak i Polacy, obserwujemy z naj- si polscy przyjaciele mogą polegać na nas, ze so1uszmkom. Spisek obce1 i rodzime) reakcji 
nej pomocy między Republiką Czechosłowac- · większą uwagą wszystko, co się dzieje w za- my również nie zostaniemy w tyle I że rów-• przeciw ~udowo:demokratyczn~j Czechosłowa
ką a RzeczpospoJi,tą Polską. Owczesna wizyta chodnich Niemczech. W tym wypadku wła- nież w Czechosłowacji będzie nadal umacnia- cji . zako~czył się kata~trof~ie dJa j~go Oir
cz.echosłowackiej delegacji rządowe·j z pre- śnie· jest całkowicie na miejscu największa ny demokratyczny qstrój ludowy. gamzatorow. Jeszcze bardzie) ~?c:niła się 
m1erem rządu Klementem Gottwaldem na cze- czujność zwłasz,cza w Czechosłowacji, jedy- Ostatnio właśnie lud czechosłowacki dal władza ludowa w Cz~chpsłowaCJl'. 1eszczil 1!ar 
le.- ~ak Si.l!lllO, jak późiniej odwiedziny poi- nym sp~ś1·ód krajów słowiańskich, który ma dowód swego rozsądku, uniemożliwia•jąc dziej ~o~tafo wzmoc~1one . - P~~ym!erze, ldore 
sk1ch ministrów pod przewodnictwem premie- wspólne granice z zachodnią strefą Niemiec. obcej i rodzimej reakcji zamach na lud?WY nas wiąze. z naszy1!1i p_rzy.Jaciołmi. 
ra J. Cynnkiewicza w Pradze - były mani- Z radości~ obserwujemy piękne sukcesy ustrój demokratyczny, wypędzając reakcję z W ro:z'?1cę podp1s'?11-a cz.echosłow~~o-pol
festacjami polsko-czechosłowackiego sojuszu, Polski w dziele odbudowy, twórczy en- rządu i z całego społecz.nego życia. Lud nasz . sklej ~n;iowy, . zyczymy ~o_nowm~ jak 
przy,jaźn1 i braterstwa, które oznaczały, że dla tuzjazm polskiego ludu, który tyle potrafił· wy w ten sposób dowiódł swej wierności idea- na1serdecz11:ie1 .~olskiem1;1 ludowi il sam.1 sobie 
obu państw rozpoczyna się nowa i s'lczęśliwa konać w tak kirótkim czasie. Im silniejsza bę-1 łom prawdziwej demokracji i socjalizmu, wy- pełnej rea1lzac11 tego historycznego dzieła. 
e:ra wzajemnych stosunków. l'I I I 11 l!il 11 I 1.11 -1.1 ·1 11111111 1111 I' I I 'I I I Ll„l 'I I :liłlllll l lll,lt'llll' I iii H•IHlm L 1 Mllll'li ll•M 1111,'Mlil"l'lbl I IU ·111 "" I I M ltl .I I l1 fl l i' llll ll llll'llll l· lllllllllillllllllllł il lllllil!llllillll1llllllllllllll! lllllilllllllllllll !l l ll l li l:lllllillllllllllllllllllllllllllllllllllWlllUillmlll 

Cz~chosławcko-polska umowa była za
rowno w Polsce, jak i w Czechosłowa

cji powitana z niezwykłym entuz:jazmem ca
łego ludu. W Cieszynie, w którym z winy 
czeskich i polskich szowinistów powstało ogni 
sko wzajemnego szczucia, s.potkały się dnia 
10-!llarca na moście, łączącym ziemie obu 
panstw, manifestacyjne pochody z obu kra-

• jów, aby uroczyście powitać podP,isanie umo
wy. Dobra sprawa i.wyciężyła. Sztucznie na
gromadzone chmury zostały rozproszone, prze 
szkody, rzucane na drogę czechosłowacko
polskiego braterstwa usunięte - a Polak rę
ka w rękę z Czechem i Słowakiem wkroczył 
na nową drogę, obecnie już nieodwołalnie 
i ostatecznie wspólną. 

p ~l~k~-czec~osło~acką um,owę o przyja-
zni 1 wzajemnej pomocy zaczęto szybko 

praktycmie realizować; został.a ona uzupełnio 
na wszechstronną umową gospodarczą i kon
wencją kulturalną. Przejawiła się dodatnio 
pod każdym względem. Oba państwa wystąpi
ły już wspólnie na arenie mi-ędz.ynatrodowef 
przeciw rewizjonistycznej propagandzie wysie 
dlonych Niemców 1 łącznie z. Jugosławią 
określiły niedawno we wspólnym memoran
dum swoie zasadnicze stanowisko wobec Nic 
tnlec, a w szczególności w sprawie spłaty re
pare.cji. Niemcy i ich protektorzy na zacho
dzie wiedzą już dziś dobrze, że do obrony 
itłowiańskiej granicy na Odrze 1 Nysie Cze
chosłowacja jest przygotowana tak samo jak 
Polska, i że nie ma takiego zagadnienia, któ
reby mogło spowodować rozdźwięki w postę
powaniu obu rządów. 

R ównież stosunki gospodarcze między 
Polską a Czechosłowacją rozwijają się 

pomyślnie Pod tym względem chodzi 
między Polakami a Czechosłowakami o coS 
więcej niż 0 zwykłą bieżącą umOWQ handlo
wii;. Chodzi w tym wypadku o najściślejszą 
w~półpracę, która uzupełnia gospodarkę obu 
.~r_ajów, przyczynia się wzajemnie do ich od
l>udowy. Konferencja kulturalna również jest 
wypełiltiana coraz intensywniejszą treścią wy 
miany wartości, w rozpiętości dotychczas na 
świecie nieznanej. 

Umowa między Czechosłowacją a P_olską 
stwarza nową sytuację w świecie sło

wlańskim i nowy układ stosunków między naj 
bllższymi sąsiednimi nar-0dami słowiańskimi. 
Słowakami, Czechil!llli i Polakami. Znajduje 
jeszcze oparcie i w pozostałych narodach sło
wiańskich przede wszystkim w Związku Ra
dzieckim. Wszystko przemawia za tą umową: 
pokrewieństwo pochodzenia, języka, kultury, 
tradycji, historii, wspólny los, wspólne nie
szczęście, wspólny nieprzyjaciel, wspólne nie 
bezpieczeństwo pod postacią odwiecznego ger 
mańskiego „Drang nach Osten". · N owe stosunki między Polską a Czecho-

słowacją nastały wtedy, gdy jednocze
śnie zaistniały ustroje ludowe w Polsce i Cze 
chosłowacji, Gdy oba te narody nie były już 
reprezentowane politycznie przez szczupłą wą 
ską warstwę reakcyjnej bU!fżuazji i obszarni
ctwa. Ale gdy w imieniu narodu mogli wy
stąpili prawdziwi przedstawiciele ludu. Nasze 
zaś wzajemne stounki mogły być budowane 
na nowych fundamentach, ponieważ Polska 
i Czechosłowacja mają nietylko tych nieprzy
ciół, ale i wspólnych przyjaciół - w pierw
szym rzędzie Związek Radziecki. Obecnie urno 
wa ,polsko-czechosłowacka nabiera większego 
znaczenia i żywotności jeszcze na skutek te
go, że w Niemczech zacho.dnich są wskrzesza 

Przemiany polityczne w Czechosłowacji 
przyniosą pogłębienie przyjaźni polsko-czechosłowackiej 

tycznymi. .Naród nasz, na szczęście prze• 
ciął w zarodku te dążenia reakcji. 

V. J. Clementis wiceminister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, udzielił 
następującego wywiadu specjalnemu ko
respondentowi RAP tow. Minkowskie-
mu. 

Demokracja polska docenia wielkie zna
czenie ostatnich pl'Zemian politycznych w 
Czechosłowacji. Chciałbym przeto usłyszeć 
z ust Pana i\linistra odpowiedź na pytanie: 

Jak przemiany te wpłyną na jej politykę 
zagraniczną? 

U owa koncepcja naszej •polityki 
Rzagranicznej narodziła się w wal

ce Czechów i Słowaków przeciwko okupan
towi i została zupełnie jasno sformułowana 
już w okresie wojny. Nie była to koncepcja 
tylko kierowniczych polityków, bo wyra
żała ona rzeczywistą i zdecydowaną wolę 
naszego ludu. 

Przypomnę tutaj fakt następujący: W 
grudniu 1943 r. podczas pobytu przezydenta 
Benesza w Moskwie została podpisana umo
wa sojusznicza między Czechosłowacją 
i ZSRR. W tym samym czasie w Słowacji 

Vlado Clemenlis 
wiceminister spraw zagr, Czechosłowacji 

zebrali się działacze podziemnego ruchu o- ustanowienie najbliższej współpracy i so
poru w celu stworzenia Słowackiej Rady juszniczej polityki - z pozostałymi naro
Narodowej, tej właśnie Rady, która przy- dami słowiańskimi. 
gotowała i prowadziła w 1944 r. masowe O te żądania walczyli zarówno powstań
powstanie narodu słowaekiego. Na owym cy Słowacji jak i powstańcy Pragi, zapisano 
zebraniu przyjęto program walki o wyzwo- je również w powszechnie znanym progra
lenie, ustalono główne wytyczne budownic- mie pierwszego naszego rządu, po wojnie w 
twa nowego naszego państwa. Pierwszym t. zw. programie koszyckim. 
punktem tego prog1'0.mu była, oczywiście Ze strony reakcji w prasie, rządzie i par
odbudowa Republiki Czechosłowackiej, jako lamencie podjęte były niedawno próby o
państwa dwóch równouprawnionych naro- słabienia naszej przyjaźni ze Związkiem Ra
dów, Czechów i SłoV\'aków; drugi punkt dzieckim i pozostałymi państwami sojusz
J.l.atomiast stwierdza, że nowa republika ma niczymi .Reakcja usiłowała udaremnić roz
z_awrzeć ~rwa!y i nierozerwalny sojusz po- , budowę naszego systemu bezpieczeństwa, 
ll~yczny i WOJSkowy ze Związkiem Radziec- który opierać się może przede wszystkim 
kim. Następnym punktem programu było o przymierze z państwami ludowo-demokra-
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Słowiańska kronika kulturalna 
W Moskwie istnieje j_edyny na całyrn świe

cie teatr cygański. Nazywa się „Romen" Je;JO 
zespół tworzą członkowie kHku cygańskich ro 
dzin, jak również pisarze, muzycy i malare:e, 
którzy z tym teatrem współpracują, ;:i. są z p.o
chodzentia cyganami. Teatr wychowuje a:ty
stów we własnym studio. Odbywa po·dróże po 
całym Związku odwiedzafąc mie.Hcowośc~ za
mieszkałe pn>:ez cyganów. Ost.atnią nowością 
tego teatru był dramat C\'g'!ńskiego pisarz·a 
Iwana Rom-Lebiediewa pt. „Bohaterska Pieśń" 
Treść utworu stanowią czasy niemiecidej oku 
pacji w Mołdawii. 

* 

ny. Wystawa jest powiązana z odczyta.mi na 
tematy kultury i literatury radzieokiej, które 
odbywają się w każdy czwartek w jednaj z 
sal księgarni Towarzystwa. 

P-0d koniec ubiegłego roiku ukazały s.ię w 
Związku Radzieckim statystyki, dotyczące roz 
miarów rnckieclciej produkcji ksiłążkowej w 
ciągu 30-tu lat. Na pods-tawie ty.eh statystyk 
można było zestawić przegląd naj,ban!lziej po
pularnych i lubianych aut-0rów Związku Ra
dzieck!iego. Najpoczytniejszym autorem jest 
Maksim Gorkij, !<tórego dzieła były wydąne 
w ZSRR w 66-ciu językach o łącznym nakła
dzie . 44.594.000 egzemplarzy. Drugie miej_:;ce 

Towarzystwo Przyjaźni Czechosłowacko-Ra !l,ajmuje Aleksander Puszkin z 35.429,000 egz. 
dzieckiej w Pradze w związku ze zjazdem tej Na dalszych miejscach znajdują Slię: L. N. Tol 
organi'zacji urządziło w nowej własnej sied'lli- stoj - 26.459.000, C::'lechow 18.386.000, Szofo
bie wv:staw~ książki radzieck;iej: Obok htera- chow 16,300,000, A. N. Tołstoj fl6,700,000, I. S. 
tury p1ękne1 P.oka~ano wszy_stk,1e ro.~zaje wy T~rgieniew. 12.432.000 egz. itd. Spośród zagra 
dawmctw radz1eck1ch. Powazną częsc ekspo- rucznych pisarzy najbardziej ceni!onymi są 
.natów. stanowią książki czes:icte, któ:e. były I Wiktor Hugo •. Maupasant, Dickens, R. Rolland, 
wydrukowane w ZSRR w czasie ostatnie] W-OJ,- Balzac, BarbuJse 1 Szek.spiir. 

Z tego wszystkiego .... wynika odpowiedź 
na postawione mi pytanie. Kierujemy się 
wyraźnym wskazaniem naszych narodów 
i jasnymi też słowami programu, który re
alizujemy. Dlatego nie będzie żadnych 
zmian w naszej polityce zagranicznej. Co 
więcej, wola naszych narodów w tej dzie
dzinie zostanie przez nowy rząd K. G<>tt
walda w całej rozciągłości i już bez przesz
kód przeprowadzona. 

Chcę d00'$cilć tu jeszcze kilka uwag 
na temat naszych stosunków z pozostałymi 
państwami, z zachodnimi mocarstwami w 
pierwszym rzędzie. Niezmienna jest nasza 
dobra wola w zachowaniu z nimi wszech
stronnych stosunków międzypaństwowych. 
Takich, jakie dotąd utrzymywaliśmy i jakie 
pragniemy nadal utrzymać w postaci dwu
strony układów i w warunkach całkowite
go respektowania suwerenności układają,
cych się stron. 

Stwierdzając 1:o, nie mogę przemilcze'ć, 
że ostatnie wydarzenia pokrzyżowały i uda
remniły plany imperialistycznej reakcji za
chodniej w odniesieniu do nasMgo państwa. 
Okoliczność ta stała się powodem dla nie
słychanie oszczerczej kam.pani nie tylko 
w prasie i radio, ale również w przemówie
niach osób oficjalnych. Odrzucamy zdecydo
wanie takie wtrącanie się do naszyela wew
nętrznych spraw i odmawiamy oszczercom 
najmniejszego nawet moralnego prawa. do 
krytyki naszego postępowa~ia, 

Ze swej strony wierzę, że dzisiejsze na
pięcie sytuacji międzynarodowej nie może 
trwać bez końca, że na całym świecie prę
dzej· czy później przewagę odniosą rzeczy· 
wiście demokratyczne i rozważne siły - i że 
mimo różnicy naszych wewnętrzno:11olitycz
nych koncepcji będzie jednak możliwa nor
malna współpraca między wszystkimi mi
łującymi pokój nar-Odami. 

-=--
Jak wg. oceny Pana Ministra rozwijały 

się stosunki między Czechosłowacją n. Pol• 
ską w pierwszym roku runowy ~ojuszni· 
czej? • 

Jakie istnieją perspektywy ich dalszego 
rozwoju? 

J estem ze w&Zechmiar zadowolony z roz 
woju czechosłowacko-polskich stosun

ków w ciągu ubiegłego roku od po.dpisania 
naszej umowy sojuszniczej, o któ~ zaw
sze szczerze i wytrwale zabiegałem, Po
wiedzieć można, że w wielu dzi~nach 
rozwój tych stosunków w ciągu roku był 
wprost żywiołowy. Dowodzi to, że umowę 
podpisaną przez nas w dniu 10 marca 19ł~ 
r. w Warszawie, bratnie narody całkowicie 
aprobowały i wykonują zgodnie z literą 
i duchem jaki ją ożywia. 

Ostatnie dni Hitlera larii Rzeszy. W tym hotelu zbierała się hitle
rowska „góra" bezpośrednio przed objęciem 
władzy. Dziś ten hotel leży w gruzach. 

Ten sam los spotkał Kancelarię Rzeszy. Nie 
istniej,e również III Rzesza, o narodzinach 
k<tórej pis<ze Goebbels. Ksiąiika ta wytrzymała 
36 wydati. Ten fakt tłumaczy się nietylk" 
przymusowym sposobem rozpowszechniania. 
Trzeba przyznać, iż Goebbels był jednak bez 
względnie zdolnym dziennikarzem znającym 
tajni.ki techniki pisania w ten sposób, aby go 
c<zytał szeroki, łatwowierny ogół beiz specjal
nego przymusu. Ten karzełkowatv człowie· 
czek potrafił pisać z nerwem, Utwory Goeb
belsa - to stek demagogicznego kłamstwa 
i zwyczajnego fałszu, ale są pisane barwnie 
i nie bez dziennikarskiego polotu. Kłamstwem 
i fałszem jest nie tylko treść tej książki. Sfał 
szowane są również daty. Goebbels pisał te 
swoje pamiętniki już po dojściu Hitlera do 
władzy, ialszując zmyślone daty. Stąd wła
śnie - optymistyczne, „jasnowidzenie", któ
rym są te quasi - pamiętniki. Dużo jest też 
sentymentalnego liryzmu i wylewów czułości 
pod adresem „fuehrera". Niektóre „proro
ctwa" Goebbelsa są bardzo charakterystyczne. 
Pozwolę sobie przytoczyć k!Ika naiba·rdziej 

W djziedzinie gospodarczej współpraca 
znalazła szereg nowych form, dla których 
!rudno znaleźć podobieństwo we współpracy 
i~ych państw - a przecież jesteśmy; do
piero na początku. 

W czasie wojny w Anglii ukazała się pe
wna książka. Był to zbiór skreślonych w nie
r:o pamfletowej formie sylwetek poszczegól
nych ,,dygnitarzy" hitlerowskich. Wśród tej 
„galerii' znalazł się też portret Jows'a. Grze
biąc się w 7=nalezionym archiwum, Mendel
,:on natrafił na foto -odbitkę, 'Zrobioną właśnie 
z tego rozdzi<tłu książki, który był poś~ięco
r.y „lordowi Hau-Hau". Odbitkę tę Ditze po
darował Jows'owi. Na marginesie szef goebbel 
sowskiej radio-propagandy, skierowanej prze
ciwko Anglii, skreślił następującą dedykację: 
„Mefisto - Faustowi".„ 

Ten sam Dit·ze w końcu 1942 roku zapropo
nował Goebbelsowi odznaczenie Jows·a orde
rem w dowód wysokiej oceny jego „niestru
dzonej pracy", Trzymam właśnie w ręku cha
rakterystyczną odpowiedź Goebbelsa, którą 
dal on na piśmie Ditzowi w tej sprawie. Re
zolucja Goebbelsa jest lakoniczna: uważa on, 
iż lepiej wynagrodzić Jows'a pieniędzmi, nte 
nadai.ąc tej nagrodzie, „niepotrzebnego roz. 
głosu"„. 

„UTWORY" GOEBBELSA 
W jednej z szufladek biurka Jows'a znalezio 

no książkę, napisaną przez Goebbelsa. Są to 
pamiętniki, obejmujące okres od 1932 roku at 
do drugie] połowy 1933 roku. Tytuł brzmi: 
„Od Kaiserhoffu cio Kancelarii R.zeszy". „Lord 
Hau-Hau" otrzymał tę książkę w prezencie od 
jednej ze swych sekretarek. Dedykacja umie
szczona na pierwszej kartce książ:ki wymo
wnie świadczy o nastrojach, jakie panowały 
ostatnio wśród „elity" hitlerowskiej''. Przyta
ceam tę dedykację w jej dosłownym brzmie
niu: „Boże Narodzenie 1944 r:•. Dalej już po 
angielsku: ., Ostatniemu z Rzymian i najszla
chetniejszemu z nich". I tuż obok znane po
wiedzenie łacińskie: „Morituro te salutant"I 
(Idący na śmierć, pozdrawiają ciebie!) 
Książka Goebbelsa, pisana w formie pamięt 

ników, - to wspomnienia z początkowego 
okresu dojścia hillerowskiej kliki do władzy. 
„Kaiserhoff", o którym wspomina w tytule 
swego „utworu" Goebbels, - to hotel, znajdu 
jący sie napreedwko star.ego gmachu r<=ance.o 

ciekawych f·ragmentów. 
D. c, n„ 

Wymiana kulturalna, przeprowadzona 
w warunkach powszechnego zainteresowa
nia, wzajemne odwiedziny zespołów artys
tycznych oraz przedstawicieli literatury, 
publicystyki i nauki - to piękne dowody, 
że spotykają się tutaj pokrewne i bliskie 
sobie duchowo narody, 

Oczywiście, nie na ostatnim miejscu: po
witać należy naszą współpracę w dziedzi· 
nie politycznej, ścisłe współdziałanie na te
renie polityki międzynarodowej. Tożsamość 
naszych interesów, jak również zgodność 
naszych poglądów na zagadnienie Niemiec 
zwiększają nasze możliwości aktywnego 
współdziałania z wysiłkami ,które na tym 
polu i w naszym interesie rozwija Zwi4Zek 
Radziecki„ 

Reasumując stwierdzam, że wewnętrzna 
P?lityczne przemiany w Czechosłowacji przy 
mosą w stosunkach czechosłowacko-polskich 
~ls.ze pogłębi!!Jłie p~~ji;1,~i„ ł_!!:~~e.j <0,.~ze 
11u8>Je; · · 

I 
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Leon 1'rucz•oUJ§hi 

la a ""spółpr Cy kullur_alnej 
między Polskq i Czechosłowac· Q 

ZWIĄZKI kulturalne narodu polskiego 'z na- 1 ne moiliwokt. \V zasałhie opiera5ię ona głów- wyc:11 ' pazycji (Zapo_lska. Szani~wski, . Mon;tin 
rod~m:i_ Czec~<Jsłowacj i m ją już sw_oją ~.i· I inie na wymi;;i.n ie twórczośd drama.tycznej ~1- w teatrach czeskich, <?ape.k i Sche1_npftu90= 
.stonę 1 SWOJe dobre, bogate tradyqe. Na-~ i w tvm zakresie mamy do. zanotowania, wa - w teatrach polskich). Żywą l be:zpo 

Wet nieszczęsny, paroletni okres sanacyjnej w okre'.sie ubieglego dwure-eia, kilka wartośc i o- S.redni ą manirestacją teatralnq 'le strony pol· 
polityki zdrady, bekow;;kiej <p0Iityki spis.ko· ~ • 
wania :i hitleryzmem prz~iw bratnim narodom ~~ft!.- - ~„ ~· ••••„..Z.. • 
słowiai•skim czyli - w konsekwencji - &pi· 
skowania przeciw wbsnemu narodowi, nawet 
1en ponury okres nie zdołał ze rwać nici łączą
cych życ i e umysłowe i artystyczne obu na
szych krajów. Historyczne zwycięstwo nad 
hitleryzmem zmiotło zarazem rodz ime żywioly 
zdrady, przyn iosło konsolidację wielkiej ro
dziny na1odów słowi ańskkb, stwarzając wa
runki pełnego, niczym nie skrępowanego roz· 
woją wzajemnych, br.aterskich stOtiunków 
i w:rnółprncy w każdej dziedzinie życia. 

W• tych warunkach, już niemal nazajutn p<l 
zwycięstw i e; latem 1945 roku, podjętej 
zostały pierws r.e kro ki, zmierzające do 

szybkiej odbudowy i rozbudowy zerwanych 
rprzez lata wojny związków kulturalnych Pol· 
~ki i Czechosłowacji. Slo~unkowo szybko, b<J 
już na początku roku 1946 doprowadziły one 
do zawarcia formalnej umowy o współpracy 
W dziedzinie kultury pomiędzy obu państwa
'1Ji. Warto dzisiaj, w drugą rocznicę tego <lo· 
lllioslego aktu prawnego, podsumować wyda· 
nenia i zjawiska, które w okresie minionego 
dwulecia wypełniały żywą treścią szerokie ra· 
my programowe przez te.n akt zarysowane. 

.... 
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skiej hyly 3-tygodniowe występy Teatru Woj
s. a Poiskif90 z Łodzi w sz&re.gu ~ias~ Cz.~cho
słowacji i w idowiskiem ..Krakow1<\kow i gó· 
rali", Odpowiednikiem tej' imprezy ze st:~ny 
czeskiej były kUk.<tkrotne wystę,py Opery 
z Morawskiej Ostrawy w Katowicach, Byto• 
miu i Cieszynie. 

W zakre-sie sztuk plastycznych 
wymieniliśmy z Cze-choslowa(:'ji\ dwie 
duże wy$tawy grali i, obran1jłł(:e powa· 

żny dorobek naszych narodów w tej dziedzinie. 

W lutym b'. ei:ące9 roku zebrała ai1t w War
szawie po raz pierwszy Komisja Miesza
na polsko - czechoolowacka, powołana 

pr"lez umowę kulturalną jako 6tały organ dla 
re-alizaeji ~półpra<:y i wymiany kulturalnej 
między obu krajC11mi. Komisja ta podczas kil· 
kudniowej Se.$jl opra<"owała szczegółowy, roz
legły ;plan, na rok 1948, pnewiduj~y konkret· 
nie akeje i wymie-nne imprezy we -wszystkleh 
dziechb1ach 6ztuki, onnr dalsze ro'ltwijanie l za
cieśnianie bezpośrednich kontaktów mlęd'ly 
twórcami l artys!ami. Wilinym akcentem 
w uchwałach koml~ji jest rezolucja, •pelują<:a 
do organizacji i instytucji kulturalnych, aby 
w ramach swej działalności wzmogły czujno~ć 
na niebezpieczeństwo odrOdzenia niemieckiego 
imperializmu w <1pardu o międzynarodowe si
ły faszystowskie. Rezolucja ta podyktowana 
była świadomościil, że wsp6Jpraca kulturnlna 
międ:iy bliskitni sobie, demokratyc:znyml naro
dami zwłas.z:cza najbardzie-j zagrożonymi 
przez lmperiali11m narodami słowiańskimi -
w dzisiej.szym okre)łfe hislorll nie mote l>Y~ 
jedynifł ce/em siama w sobie, musi pon.i1dto 

W dziedzinie liter a tury doniosłą rolę 
odegraly przede wszystkim ożywione 
kontakty bezpośrednie między pisarzami 

obu krajów. Zapoczątkowane pierw;;zą, paroty
godniową wizytą grupy wybitnych literatów 
polskicl!, z Zofią Nałkowską na czele, w Cze-1 
chosłowacji (jesień 1946 r.) przy.niosly latem 
następnego roku wydar:zenia równie poważnej 
miary: rewizytę czolowych pisarzy czeskich 
i słowackich w Polsce, którzy w ciągu paru ty
godni pobytu zwiedzili wszystkie najważniej
sze ośrodki i &kupiska literatury naszego kra· 
ju. Prócz tych dwóch wielkich, oficjalnych 
wizyt, które odbiły się głośnym echem w obu 
krajach, pomyślnie rozwijały się kontakty in· 
dywidualne, najczęściej związane z konkretny
mi przedsięwzięciami natury wydawniczej. 

siać się ważnym czynnikiem w powsz.echne} 
walce o pokój; o pokojawy rozwój wsp6Jty
cia narodów, 1rtóry jetJt podstawą I warunkiem 
zasadniczym wszelkiej dzialalno,§ci konslruk-

Rudolf Slansky o przyja.i ni polsko - czechosłowackie/. lywnej - warunkiem same/ kultury. 
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Jak u~aremniono niiek priuiw repn~liu w [lH~nłowHii 
Wywiad z Ministrem spraw wewiletrznych CSR Noskiem 

N ie umniejszając wcale doniosłego macze
nia osobistych więzów przyjaźni, jakie 
okres ubiegły zadzierżgnął między samymi 

pisarzami, należy stwierdzić, iż decydującym 
czynnikiem wymiany kulturalnej w 6Zerok1ej, 
masowej skali jest właśnie żywy rozwój sto
sunków wydawniczych, przenikanie twórczo-

· '"~---~ -•· '"··~~~--~-.,,,.....~~·-~,~.,.,~ Sięgnijmy do liczh. Oto leży przede mnll 
. ' . ·J statystyka spraw wytoczonych za kolaborację 

ści, dwustroru:a działalność przykładowa., 
W tym zakresie jesteśmy, · jak dotąd, raczej 
dłużnikami Czechosłowacji, gdzie w okresie 
ubiegłych dwóch lat wydano kilkanaście ksią
'żek - przekładów z literatury polskiej. W Pol· 
sce dopiero rok b i eżący przyniesie poważną 
liczbę przekłatlów. z literatury czeskiej i sło
wackiej, glównie współcze&nej. Istnieją wszel
kie podstawy do przekonania, że ten odcinek 
·Hspólpracy kulturalnej polsko - czechosłowac-1 
J<iej będzie przyn05iJ plon :najb09atszy, naj· 

1 
!Pełniejszy, jeśli chodzi o możliwości głębsze· I 
go poznania się i wzajemnego zrozumienia na-1 
szych narodów. 

J 

eślł chodu o bilan~ wymiany manifestacji 
artystyczn~ch, literaturze n~jżywiej _do
trz,mała kroku ~rnzyka. Duzą rolę o<ie· Mimo nawału pracy, minister Nosek 7.90· 

grała w tym .zakresie zawar~a w roku 1946 dził się udzielić mi odpowiedzi na kilka pytań. 
umowa o wspolpracy rad10we1, polsko-czecho-. . . . . , , 
słowackiej, Festivale muzyczne w Pradze oraz I , - '.V prasie zagraniczn~J po1mv1~0 się astat· 
Festival Muzyki Słowiańskiej w Pol.sce, w je- nio w1e/.e sprzecznych wiadom~~c1 _na temat 
sieni 1947 roku, dały okazję do intensywnej udaremnionego w Czec~osl_owaCJJ spisku reak· 
wymiany pomiędzy obu krajami nie tylko wy· cy_Jneąo: Jak przedstawia się sprawa w rzeczy
bitnych solistów: wirtuozów, śpiewaków i dy- w1stosc1? 
.rygenlów, ale i - zwłaszcza ze strońy cze- Jest rzeczą niewątpliwą, że demonstracyjna 
skiej - całych zespołów, ze znakomitą Fil- dymisja ministrów narodowo - socjalistycz-
harrnonią Praską w pierwszym rzędzie. Wy- nych i katolicko - ludowych miała na celu 
mianie artystów· wykonawców towarz)"Szyla rozpętanie kr~ysu wewnętrznego i wytworze
niemniej ożywiona wymiana nowej, współ· nie atmosfery, umożliwiającej obalenie demo· 
czesnej twórczości muzycznej, kompozy- kra tycznego rtądu · Gottwalda. Koła reakcyj
torskiej; twórczość ta stanowi już dzisiaj po- ne wiązały przy tym swe nadzieje nie tylko 
ważną, stałą pozycję w programad1 radiofonii z „próbą sił" na tere'nie parlamentu. Od sze
obu krajów. regu miesięcy prowadziiy one również gorącz-w porównaniu z muzyką wymiana między- kową pracę konspiracyjną. Zestawiano listy 

narodowa wartości teatralnych posiada „pewnych" i „niepewnych". Gromadzono broń. 
- z natury rzeczy - bardziej ogranicza- Organa bezpleczeń~twa pO<Siadają wiele waż-
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Po "'r~",ers1t u z naszym robocie spiskowej reakcji. 
U k ' ' - Czy nie byłoby możliwe podanie do wia· czeskim sąsiadem domości publicznej kilku konkretnych faktów? 

Coraz bardziej zacieśniają mę węzly współ· SLEDZTWO jest jeszcze w toku, ale nie· 
qiracy kulturaJnej między nami a br'łtnim na- które szczegóły można już ujawnić. I tak 
!•)dem C2e»kim. w dniu 5 bm. przybyła do np. w mieście Most aresztowano kilku 
\Va•tnawy delegacja czechosłowacka da rea- oficerów, którzy sporządzali wspomniane już 
li~acji ko•nwencji kulturalnej polsko • czeskiej. przeze mnie listy proskrypcyjne. Jest to je
Jed,r;oaeśnie do stolicy przyjecildł wyt>:tn y dy- den z wielu podobnych wypadków. 
rygt-nl Rajter, skrzypacz.ka Hlon•'.lwa .j p:an;sta W pobliżJ Pilzna odkryliśmy nielega1ny 
Jan Panenka, którzy \yystąpią z koncertem1 skład broni. Znaleziono tam duże ilości kara· 
w <'alym kraju. W Poznaniu grał czeski zespół blnów maszynowych i ręcznych, brauningów, 
jdzzowy, przedstawiając bogaty ·epert1nr ru:.i- amunicji. Również ' w szeregu innych miast 
:zyk: lekkiej i ludowej. wpadły w , ręce władz poważne ilości broni, 

Na ·silniejszym akcentem nniej ws;iółpra- ~ potajemńie prze<:ho'Wywanej przez koła reak-
cy kulturalnej było otwa.rcie WY6tawy czecho· cyjne. ' 
słowack i ej ;irb<lnistyki I budownictwa wnetrz Jak ustaliło śledztwo, w organizacjach le-
w Warszawie. . renowyc)1 partii narodowo-socjalistycznej ist-

. ~odczas uroczystego otwarcia za:brał .?los niały zakonspirowane grupy członków, które 
mLn'.ster O~bu<low~, Kaczorowski. . ~·6 ~Y kierowały pracą koi;ispiracyjną i wykonywały 
o,6.wiatlczył, z~ archit~ktu~a i budo_-vn .ctv. 0 inne czynności, związane z przyqotowaniam' 
czesko-sło·wackie rozw1ązuie problem"· k:óre do spisku an~ydemokratycznego . Grupy te no
w ana.logicznej ska.\! staną przed nami rlo:, 1 e~o s i ły nazwę „Komisji. Wojskowych". 
za kilka lat. Dlatego obserwacja wszv·3'k'ch 
przejawów myśli i działa,n i a ilr<'h itektury i ur· 
bainistyki bratniej Czechosłowacji jeS>t dla n;.s 
pcz€gólnie ceruna. 

W Slowaćji ·'kola reakcyjne zna idowały się 
w kontakcie z banderowcami. którym udało 
się wymknąć z Polski. Otaczano ich czułą opie· 

ką. Wyszły tam na jaw takie np. fakty, jak 
wypawanie banderowcom słowackich metryk 
urodzenia przez wielu wyższych urzędników 
państwowych. 

Zresztą byli dygnitarze państwowi, rekru· 
tujący się z reakcyjnych kół partii narodowo· 
socjalistycznej, lutlowej, czy też partii demo
kratycznej w Słowaczyźnie, nie ograniczali się 
tylko do wykonywania technicznych funkcji 
spiskowy&. Prowadzili jednocześnie bardzo 
misterną, długofalową pracę sz;kodniczą. Nie 
tylko oni.„ 

- Czy nie zecJ1cie/ibyście, Ministrze, bli
żej scharakteryzować metody szkodniczej pra· 
cy, o której dopiero wspominaliście? 

JEDNYM z najbardziej jaskrawych i poucza
jących przykładów pod tym względem jest 
działalność dra Drtiny w cltarakt€rze mini

stra sprawiedliwości. Stale i systematycznie 
uprawiał on politykę „oszczędzania" reakcjo· 
nistów, szpiegów i kolaboracjonistów i - na
leży przyznać - czynił to, niestety, z dużym 
powodzeniem. 

w ciągu dwóch lat. 
Ogółem ujawnicmo w tym okresie 130.114 

osób, które i;kańbily się w~łpracą z okupan
tem. Z tej liczby ministerstwo p. Drtiny umo• 
rzyło od razu 40.534 spraw. W końcu ule<:y'clo
wano się pociągnąć do odpowiedzialności s11-
dowej 38.000 osób. Ale sądow1nictwo -rozumiało 
intencję ministra sprawiedliwości. Ni<: dziw
nego więc, że tylko 20.000 osób 11ostało fak
tycznie skazanych przez sądy. 20.000 spośród 
130.0001 Czy cyfry te nie są wymowne? D:ti•
łalność dra Drtiny wywołała duże oburzenie 
nawet w dołach partii narodowo - 11<1cja!lstycz
nej, której był ,członkiem. 

Drugi przykład 1>dmiennej natury. Pocz11w
szy od grudnia zeszłego roku władze be-zj)ie
czeństwa, znajdujilC 6ię na tropie przygotowy
wanego spisku, rozpoczęły energicznie gromić 
reakcjonistów I szpiegów. Mogłoby 6ię zda· 
wać, że praca ta spot-ka się ze zrozumieniem 
i aprobatą ze strony wszystkich elementów de
mokra•tycznych. Do 111ajgorliwszych należał nie 
kto inny, jak członek par.lamentamej komisji 
bezpieczeństwa, prawicowy po6eł socjal-demo
kratyczny Kuba!. Zamiast pomagać nam ~ 
bronił reakcjonistów 1 czkalował władze bez
pieczeństwa. 'Viernie sekundowali mu inni 
prawicowi przywódcy socjal· demokratyczni, 
jak Vilim i Maj€r. 

Pod wpływem ostatnich doświadczeń doło· 
wi członkowie 6ocjal - demokratycm~j partii 
naocznie przekonali się, jak prawicowi wo· 
dzowie szkodzili ich interesom. Na zebraniach 
partyjnych coraz mocniej irozlegaly eię głosy, 
żądające wyrzucenia z partii wszys.tkich Ku· 
balów, Vilimów i Majerów. 

Nie zważając na wszystkie przeszkody -
mówi na zakończenie minister Nosek - spisek 
real<eji został udaremniony. W obronie demo
kracji stanęły murem masy pracujące. Odno
wiony front narodowy wzmocni fundamenty · 
ustroju demokratycznego Czechosłowacji, aby 
już nigdy, więcej nie mogła stać się areną re
akcyjnych intryg, wichrzeń i spisków 

Manifestacja rolników w Pradze w dniu 29 lutego br. 
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Pochó~ wyzwoleńczy nad Bałtykiem 
Jlul:Jowanie polJhlch żolnierzq ----------------i·----1 leńs.zczyzn.", Ukrainę, Bu<> 1 Wlsl„ nie"ll z so- n.ndążyl potem do Wa.ręz.awy, by te.n symbo-W pierwszych dniach marea 94'3 roku ... " • "' „ " ,..~ · , · R 

I Armia Wo1·ska Polskiego pod dowórtz- hą marze.nld o wiel'kim prnestworzu woclnym, liczny dar 'll.looyć Prezydentowi KraJo
8

we1, ,a~ 
I dy Nau;<>.do,~ęj, ob. Bolęs.~ąwowi 1eriho,v1 

twem gM. Poplmvskiego J'Usayla ze ~wych 1 Na b~wakach, w czasie pogądanek ·ofic.ernw:e i Naczelnemu. Dowód-cy WP, wówczas yenera-
pomorskich pozyc-ji cła atq!m na rygJi)wę f polityczno-wychowawciy opowiądati \łn o tym łowi broni Żym\ęrskiem\l. 
umocn.łerua 11iemieokie, 1\·lón~ licznymi za, "'l <h · d 

morzu, snuli nn1e·d zai;h1ahanymi blHierza·ml W.i~._z.ośe żolca\eor(!:y ze wiszys·~ c }e no-

Z życia ZSRR 
W domu Kultury im. Gorbtmewjl w l\ła

skwie odbył się niedawno 100-ny li<te.racdd 
wteczór piątkowy. Imgrezy te cieszą sią wjJel 
ką pepularno.śoią wśród luclnośoi sto·l~cy. Dom 
.Kultury zwiedziło już około 20000 osob. iRo.b~ 
nicy mają możne,~ć &lueJ1ania utworów h· 
terackich, czytanych prne"Z; wakomity::h arty
stów, a pop,rzedzoqych prelekcją o epoce, w 
której utwór powstal o ~yeiu t twó.rcz.ości je· 
go autora Za pr·zykł

1

adem „l\lęraekich. ·wie1czo 
rów piątkowy~h" są ohecn1e orgamzowane 
„wtorki mµzyczne". 

siekWlti ! bu.nkrami b.rnnily dosl~p~ do 1110· r ł · d t · · · · d mo a by 
n<1jplęknlę}11zy poem<1t o wielkich mni:liw,)- st?k: s,tarn ~ Slę 0 :z:c r~wn1.ez 0 r~ ' 12 kwietnia bieżącego roku mi•ja 125 lat od rzq. 

mtec teill piękny dz1en 'll~sluibin". Stawąh _Fzę, I urodzin klasyka rosyjskiej, drąmaturg~d. Aleik
ściaeb. Jakie o.twi~ra przed. n~rodem posiada· dem. (rontem do morza 1 d,owodca bataliomi sandra Ostrows'.kięgo, w sto!ięy czyni.one są 

Gen. Pp.pławski oJnae.!lW<1ł plan mlerwnia nie mo.rza. Nie tego malen'\oego sk;-aweczka w,,y kompąnii wyda,wał komendy. Ureczy~te. nrzyqo-towania do Q,\)chodu tei uroczy~to.ści. 
na niemi~ie pozycję ryglowe, Jel.l·Klle po- z CZilS<Ów p.rz!'>dwrześ.niowycb, a·!: wfo/kiego ~ to były ebw~łe .. Nę.. kome~dę cz_a!Pki z gł?w Pra~ie we wszystkie~ moskiewski;ch .teatra:h 
pu•.ednio, w koiicu lutego, pr~prowachono roz- okna ł!Cł świgt, k<tóre tylko może dzis:e]sza rze- rodrywały się, iołmerze , ~z,nos1ll dw.a µa.ce odegrane będą ·premiery sztuk w;uslbego P•-
poznanie przez wailkę_ n~ odcinku „(:ałej armii, c'llywist€1śe otwonyć na dalekie reJ·li.y. do góry na zuak pn;ys,ięg1 i powtarnilh za do- sarz.a. Teatf artvstycz11.y pokaże mieszkańcom 
by os\atB"Czn1e . ustahc silę pcrąc11 I\ leprzyJr- . wódcą slowa przysięgi: Moskwy komedfę A. Qstrowskie-go „Las'', 
clel~kich i zbadać, gdzie znajdują &ię u1nyte I PrzTby\l wre.sz-cłe nad morze, Ostatn'e k:l-
hódla og;nia, punkty opom. Po tym ro.zprn:na- kanąscie kilometrów przebyli mars:o;em przy
niu ws.zy'Sltikie elementy .n;itarcia zostały ptiy• śpisszonym, Oto jak o·powlada o tv•n przeży 
gotowame, Pewną nowoś<;ią dotychcza!ł n\Mto• elu plut Grzejek, któfy p.ie.rwszv cłotnrl do m·o-
sowaną było stwonenie tzw. szturmowych · · 1 
gru1p dyw&l'f!yjnych w sldadzie jednego rui <'! patrolem: 

PIERWSI NAD EAŁT\'Kl3M 

„SJubu$ę Ci, Pols.{i;ie Jv{o,rze, że j.a, żol
nierz Ojczyzny, wierny syn. mojego ncwo
du, nigdy Cię nie opuszczę„: 

Sl1.1;buję Ci, że zawsze będę kroczył tq 
samq drogą, którą mnie woJa DemokJ>aojl' 
.Polskiej, wyrażona przez I(rajowq Radę Na
rodową. ~ Rzqd T.ymozasowy do Ciebie przy
wiodła„. 

W Twej o.bronie nie będę 0>szezędzal an'i 
knvj, cmi życia, by Cię nie oddać więcej 
Njemcom. 

.Pnywrócone Ojczyźnie - na wieki po
zostaniesz polskim morzem„.!" 

Dnia: 8 marca otr11ymaliśrrw rozkaz wy_j
ści<t na morze. Niemcy :pod naciskięm naszych 
wolsk wycofali się. W forsownym, pośµlE.;;z
nym marszu, wśród ciągłych wal\c, v.rykc rzy
st1.1jąc wszelkie śrofL1<i lraQłlSIJ}Ortowe, iak wo~ 
zy, konie, karety, rowNy, prz.eb\'iiś.my ostat
nie 23 kilometry. Nil µnedzie µorn-szRl się od
dziat zwiadowców. Pod wiec'l!{>r dot'l.:;llśmy do 
przedmieść KofobrŻega od &trony poi•ldEiowej, Tak pvi::ys,ięgali żołnierze polscy morzu pw
Następnego dnia o god;:. IU5 Ol!iqgnę'i,~my s!\i~~~·. a 1Jiowa z. trud~m c~ęsto :wychodzlly 
brzeg morski na wy·sokości wzgórza 5,5. Po- ze sc1smę.tych gar~eł. \":i·e.rzyh w wielk~ p.raw
szedłem z tym patrolem. z daleka uslysT.e.Jiś- dę tego ~~uboWMlJll,, w1.ą\r mąr~owy m&sł n& 
my 11'.l:Uffi mllr?a, Panowala wietrzna pogoda, t ew:ycl.1 sk rzydlaeb ~ie.l~Hl ?ryzg1. fal l szną~k1 
morze było silnie wzburzo•ne. vV lasku drużv- zmsZJCzolllych, mem1eck1ch srodikow transpor,to
lli'l nąsza wzięła do niewoli 13 szkooó.w. Ud.a- wych. 

Rądz\:e(<:y stuc\~ncl Qtr;zym&li w 19.47 ro'ku 
7.800.0QO egz.emp,larzy pr;idręczn~ków nau~o
wych, Cyfra. ta p.rzeluącza Hę~ć podręcxn..\Jc\)w 
wydanych w r. 1946 o 1.752.CIQO egz~i>larey, 

W Ką11ani-u Qtwar\a zosJała wystawa ma
Jąrntwa, rzeźby i grafiki ariy~tów republiki 
Tątąrs.kit-j, Zamięs;iC'loI\O tąm 250 ek!iponątów 
41! iJ,Utarow. N11 szczew'>.J.ną uw11gę zasługuj,ą 
di.Lały, odwiercia\tl<lją~e osiągnięda w powo 
}ep,nej gospodarce, 

20.000.000 nowyśh książek otrzy111al ,~el 
ni!k rądziecki od Wydawnictwa Pańl>twow~g<>. 
Rozszerz.ono wydawnictwo zebran:yeh utwó.rów 
klasyi)<.ów rosyjskiej i śwlątowej literatury. Po 
wię<l<sH się w dwój,nasó.b w poIÓwnaniu z 
rQkiem l\b.iegłym ilość dz·iel literackich naro
dów ZSRR. Wyd11ne będą również antologjie 
gruzilisklej, turkmeńskiej \ uzbeckie.i litera
t~ry oraz pisma zebrane współczesI\ych pisa
rzy radzieckkh. 

wzmocnionego p,lutoou, którycih akcja mtala 
się rozpoc~ąć z ehwilą pra:ełama,:o.la po.21ycii 
niemied:dej i .ró.z,poczł)Cia pościgu. Poza t\'m 
grnpy dywersyjne mtały dokonywać zasadzek 
na tyłaoh wroga, na węzłac-h komunikacyj
nych, pnez które pr'i'echodziły cofojące się od
działy niemiec.kie. Chodz.ilo tu o wywl\tywa
n<ie painlki. Nał!tępnym zadaniem tych 9\"llP by
ło nis~ieillie mostów n~ tyłach wroga, -p.r'le-
5.z:kad.zanie kh Qdbudowle ara.z pr~2rywanle 
węzłów ląc~nośoi, Oddziały te były wyposa
żone w naj.nowocześniejszą broń, a przede 
wszys,t'kim w niemieckie „Panze-rfans1y", któ
re :zdo.bY"to w m1l9uynach i okopach niemieł'< 
kich. Sta:now!ły Ołle w r~aeh ruchHwyeh 
i .na wn,ys·tko przygotowanych żobnierzy od
działów 51Pecj<!l•nycb, dywersyjnych groźną 
br,ń, e czym niejednokrotni& pne·~i:'.lnn'.i s:ą 
N'. Procy. 

SKUTECZNE UDERZENIE 
W pi-erw<'!zych dniach marca rozpOC"lęło &iq 

udenenie. Więc naj.pierw było 35-minut'.lwe 
przygotowanie arly1lery}slrie. Krótkie, ale nie 
zwykle siJne i kul!'Cl'ne. Dość wspomnieć, te 
na oddnku jednej dywizji ifość luf wynosiła 
przeazło dwieście, a były wśród nl~h również 

liśmy aię na przełaj przez la.sek. w;eszde Z('· Nic .dziwnego, że _po,tem pnez .drzi01?ięć dn( 
baczyliśmy Bałtyk. Naj,piNw na szczvce wznó- w czasie szturmowania portu i twierdzy koło· W państwowej b!l:)llote.:e ZSRR im. LeniM 
rzą 5 5 zatknęliśmy biało-<:zerwo·ny. sztnmd'ar, ?rz~k!ej, a::ii ~a c~wilę nie załamał się .ten odbyło się zebranie poświęcon.e 5-cio leciu 
do mona wn.ucillśmy pływak z zatic1ie.tą c.ho· zolmerz. Wiedział, ze walczy 0 morze, ktore- powstania działu dziecięcego i młodzieżowej 
rągiewką o barwach narodowych. "'.l~stępr·ie mu m~żyl tak uroczyste śl~bowanie, ~ięc am! Uteratury. W ciągu pięciu lat swego istnienia 
oddaEśmy salwę honorową z automa ~ów l pi- t1mocntC\ne domy, am 'lammowa.ne ulice, am czytelnia dziecięca wydala młodym czytelni
stoletów b1>jowe po:rdrowia.'\1e W\ jska moździerze czy u.kroop, la:ny przez obro1iww kom około 2 i pół miliona książek. Odbywa
Polskie-go na ci:eść nasreqo Bilłtyku„." nie.mioc:kicb, nie mogły wstrzymać 1dobywcy ją się tu wystawy książek, prze~lądy prasy i 

Tak opowiada plut. Grzeje.\:, który p ierw- morza w jego wspaniałym pochodzie na.pr7iód literatury, konferencj,e "'!Zytelników i spotka-
i 1111oidzlene gwardii, myli l<1'k ~w~r.e popth 
larn'.ie „Kątiuue", \których ognla bal! s1e Niem

szy dotarł <fo morza i z umą z wodą Bałtyku T,Jacek RolicJi;f. ni.a z pisarzami. 
~~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cy ipaniemiie. Pooerwały tlę ipleTWHI' lale 
piechoty, Nacl11"k wzrastał sfo;pniowo, toln'&ne Szlakiem osiągniąć kolejarzy polskich 

• 
uli da ataku strz h1jąc w biequ i rzadko pa
daj~c. Gwaltawn(}Sć natarcia byhl ;.dumiewa- T 
11t.Ca, Jak burza 1117.li 11tak1uiący pr'!eeiw;;:'l b~rn- am 
1.\-t:nn, IJlf<Zedzierall się przM 'lasieki, mi.Ji!!li za-1 
lti~cnY'1me terBny . .na których odd;:i11łv &al)e
r'J!.'W sryhlco usuwały '?'.drad2i&dki~ nal'1.1}11zia 

gdzie „I parowozy I wagony 
ś.mierci. ł łłcz;n& nil!s.podzianlki. It. I 

Grupy sz,turmowe, dywerayjne r.:ihily !WO· Czy pamiętacie pierwsr:e dnl po wyzwole-
}~. Przez \l!u1y pomnffikie przedzierały "'Il na niu? Jechało się na ~topnia -:h i na dachach 
tyły nieml-eck!e, przedna!y Unie t&lehm!czne, wagonów, a ciekawi pasążerowie, pierwszy 
wyudzaly mosły i ;na sk·nyiow11nl~-ch dróg n1z podróżujący na wolnej ziemi swęgo kra.tu 
w momencie tworza.n!a się ,,ikor'ków", rublly ojczystego, ze smutkiem oglądali leaąee pa 
nl!lgle' wyipady, sie,ląc ipaniikę. obu stronach toru S!czątkl parnwo'lów i wa-

Sz.ybko ;po~uwał się front ku -pólnor;y i p!lł- ganów, zniszczone rozjazdy,· fan~astyeznle wy 
noer1emu iacl\odowi. K:oleJn.o W1Pa·daly w nane gięte nyny, wywróco1)e semafory. Smutny 
r~e ~aplinek, Połezyn·Zd.roj, Złodniee, Dra,w. • to był obraz: wysiłek kilku pokoleń kolejuzy 
sko. Równocześnie działają-ca na prawym l polskich został zn~silczony przez faszystow-
6.krzydle III umia radziedka zdoby!11 smiałym skiego najeźdicę. Z niepokojem i troską my
natardem Szczecłonek I zepchn~ła Ni,..mcÓ'" do ślano wtedy: }ak długo potrwa odbndowai 
,;poluiego worka". Owie \kolejne dywiz·je nie-1 Czy podołamy? 
mie<:kie 1.ostały w ciągu trzech dni zupełnie Kol&ji{n.e polscy podołali. 
roz:bite i ~alkowide zl·iikwldowane w pasie Jesteśmv w ogromnych warsztalach kole-
między Drawskiem a mo.rzem Balty~in1. j-owych DOKP - Poznań. Do wielkiej hali 

naprawy parowozów wprowadza się to, cośmy 
OTO NASZE MORZE„. w roku 1945 nazywali „trupami" Ale po obej 

Zbigniew Dull 
dyżurny rui:hu 

na stacji Bydgoszcz 

Jan Gawiński 
spinacz na ~lacji 

Bydgoszcz Główna 

nia których można bylo mieć poważne wą'l.pli 
waści. Do I styczpia 1948 roku w „szpitalu" 
tym wyremontowano kompletnie• aż 700 paro 
wozów (naprawa główna l średnia}, 929 wa
gonów osQbQwych, odbuflowano 429 wagonów 
towarowych i pO<la.no rewizji prawie S ty
sięcy. 

Ws.iyecy żoobnierae I Armii wie•dill!ll do- śdu kilkunastu stąnowisk ,,trupy" te odiy
brze, że oto id't 'PO pomors.k~cb drogach ku wają znów i żyją pełnowartościowym ż.y
"morzu wśród zamieci 1 deszczhw, które na c:em nornu1lnego, nowego parowo~u. Ta nie 
prz·emian sp!Uikiwały asfalt. Owie"wał je jt1 ż „trupy", lecz raczej „kaleki"; które po kilku 
słony wiatr od morza. Chodaż wielu z n'ch nastodniowym; a w wypadkach specjaJnle 
nie 1.nalo wcale morza, 'ale ~ęs.loniło efo niego. ciężkich okałe'.ll':eń - kilkudz!es1ęciodn'.owym 
ja~ s!ę tęskni do czegoś wiełkiego. W cza!>le pobycie w tym cudotwórczym szpitalu w któ 
swe{ dtugiej tułaczki po bez.miernych p:-ze- rym lekarzem jest ślusarz, tokar:r:, spawacz, 
· sitrzerniach Związku Radzieclciego, rpotem w cza- wychodzą całkowicie uleczone l i.dolne do Jak tego dokonano? Z prawie 80 tys. m, 
sie ipełnej chwały dro!fi zwycięstw od srebr- pracy, To samo zresztą d~ieje się z okalec-zo kwadratowych hal "11,'ąrsztatowych powyżej 20 
'nej wstęgi gościnnej Oki, przez Lenin'">, 5mo- nyrni wagonami z gruchotami, -:o do oiywie tysiecy uległo zupełnomt1, a 36 tysięcy 
11-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-llll-IUl-llH-llłl-111-llll-1111-llll-llll-lłll-1111-llll-llll-llll-1111-ll 

C.żu,el•lllcu ul.1zą 

PZPB Prudnik przystępują do współzawodnictwa międzyzakładowego 
W tyc? dniach załoga Państwowych Za

kładów Przell'.lysłu Bawełnianego w Prudniku 
świ!lciła uroczystość rozdania nagród I odzna
czeń przodownikom pracy przemysłu wlók '. en
niczego za II-gi etap. 

O wielkim zainteresowaniu wyścigiem pra
cy świadczyła wypełni-ona po brzegi ~ala 

świetlicy prac-0wników PZPB ?TZY ul. Z.imko
wej 2. 
' ·Uroczy6tość wręczenia nagród odbyła się 

w atni.osferze podnioslej, nace·chowanej jedno
cześnie wielką pnyjażnią między kierownic· 
twelll" zakładów a załogą robotniczą. 

Przewodnicząc'y Rady Zakładowej - tvW. 
··wojs powitał przedstawicieli Polskiej P'l.rtii 
·Robotniczej l Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Zwiazków Zawodowych o·raz wszystkich ze
qranych. Pierwszy zabrał głos dyrektor naC':el
ny, tow. Marian Chojnacki. VI' przemówieniu 
swym stwierdził z radośc!ą, lż zainteresowanie 
wyścigiem pracy wśród załogi rośnie z kal:iym 
mies.iącem, czego dowodem jest Ilość odzM
czonych. Na poprzedniej bowiem uroczysto5ci 
przy:mano odznaczeń 7. obecnie - 26. 
' Dziękując w g<lfącydi I t!erdecznych l;llO
wach przodownikom prac.y za ich w~ład .w od · 
budowe Ludowej Polski Demok.ratyc.zrtej ora.z 

za pracę nad l\Tykonan!em pla:n4 3-letnieqo. 
który w konsekwencji przyniesie nam sytość 
i dobrobyt, zwrócił się z apelem d-0 całej zdfo· 
gi, by dołożyła ws1elkich starań, aby Zakłady 
Pn~dnickie wysunęły alę na pierwsze mielsce 
w przemyśle bawełnianym. Jako odzew na 
przemówi&nie naczelnego dyrektora - tow. 
Mariana Chojnackiego, za/aga robotnicza zglo
siła projekt przyslqpienia do współzawodnic
twa z Jednym z zakładów bawelnia11ych Pol
nego Slq8ka. · 

Nastęrnie rnbra! głos plerwf.Zy <iekrelarz 
Powlatow.ego Komitetu PPR - tow. Wal!górri. 
Y.l przemówieniu swym gratulował załodze 1ch 
osiąglliięć oraz zobrazował pracę kląsy robot
niczej w odbudowie l umocnieniu Demokra· 
tycznej Polski Ludowej. Dalej przemaw;ali 
przl"rlst11wiciel PPS oraz przedstawici!"I Zw!ąz
ku Zawodowego Włókniarzy - tow Piotr i;.o
janek. 

Po przemówieniach tow. Marian Cho.ina::ki 
dekornwał przodown:ków pracy odznaczenrnmi 
oraz wręczył im nagrody. 

Przed stołem prezydialnym przesunęlo się 
26·<'lu przodowników. 

I NAGRODA - tow. t-0w.: Marta Tomnla 
tkaczka - 173 procent wykonania normy (4 
krosna); Marla Budka, tkaczka, 191,2 proc. wy-

konania normy (2 krosna 6zer. żak,); Matylda 
Leibllch, snowacz;ka, 198 procent wyk. no:-my 1 
Władysław Bmzik, tkacz, 155 proc. wyk. nor
my (4 krosna}; Walenty Raczyński, majster 
tkalni, 142,8 proc. wyk. normy1 Pel.!gia Nem1i, 
uwaczka ~ 241,5 proc.); Ja11ąs ,krojczyni 
139 "Jlroe.); Rozalia Kwiatek, pra.sowaczka -
190,7 proc.); Wiktoria Ramut, dziurkarka -
216,5 proc.). 

TI NAGRODA - tow. tow.: Kazimiera t<:u
biak,' tkacz;ka - 170,3 proc„ Szymon Półchło· 
µek. tkacz - 187,1 proc„ Edmund I,eiblich, 
snqwaez - 195,7 proc,, Helena Cyraon, tkacz, 
ka - 148 proc„ Zenon Ogiński, majster tkac
ki - 152,2 proc., Helena Pilśniak, szwaczka -
237 proc.; Janina Bembenik, rozkładaczka -
143 proe., Jadwiga Sieradz, znaczarka - 245,.!j 
proc, 

JJl NAGRODA - tow. tow.: Monika Kacz
m11rek. 1: ,(''l'ka - 162 proc„ Pabian Galert, 
tkacz - 182,3 proc.; Zofia Kwiecil}ska, sno
wacika - 172,5 proc„ Tadeue2 Cyran, tkacz -
141 proc„ Jan Czekała, majster tkacki - 137,4 
proc„ Maria Surowiec, szwaczka - 222 proc„ 
An~onina Kulach, nakładaczka - 143 · proc„ 
Anna Rąp1cz, prn<riwaczka - 1'10,6 pro{', 
Fr11nclnk11 Apo1toł, d:z:!urkarka ...._ 203 proc. 

~elicja Łukasik. 

! częściowemu znis'l:.'2.7.eniu. W stanie komplet 
· nego znlszczenia zastano t!lOntewnię f!~r-Owo 
i zów, montewnię tendrów, warsztat narprawy 
I wagenów tewarewych, warsztat uczniow~ki, 
I remizę straży pożarnej, 0k0ło 60 proc. wszy~t 
: kich abrahiaPek, Oqbudowan@ hale i suwnice 
1 dźwigi elektryczne i mamlenne, p0dlłośnilki 1 I lewary. Warsztaty kltnieją, żyją d pracują 
ku chwale kolejarza polskiego, dla dobra 
Polski Ludowej. 

Kolejarze poznal'iscy nle ogranic7iają s1ę 
da d0ty~hezas0wych o~iągnię~. Ich. gla11y na 
najbliższą przyszłość są wielkie l amblitne, 
UkQńcienle zM>al11rni dla nanrawinnyeh pa· 
(OWQczów, ro11>udł11wa k~ł;larffi, młt>.udBwa 
montowni parowozów o zwiększonej wydaj
nl)Bel mlesi~n\"lj, nowa odlewnia żeliwa o 
wy·dajności 1800 tan roez!llie - to zaledwie 
fragment phmu na najblii11ze dwa lata. są
d~ąc według tego, czego po.znani11ey ąokonalt 
dotychczas, można nie wi\tp!ć w ta, że ich 
dahze plany zostaną wylrnnąne, 

Nie było faclwweów - wojna i obozy 11de 
!Jli~ckie przetrzeb'.ły grcuntew11ie ich szerę.g!. 
A jec:lnak Dyrekcja OKP P0:1mań nie tylkQ za 
&pątrzyła się w dostatecznie WYl!Zk,ęlonych 
pn1ceywni.ków, łę.cz przek{łzala jesrz.cze 6.000 
ta~howeów nowym Dyre~c:jQlll - Wroeław
ski&j, S:iczeeińsklej, Olsztyńskiej, czym 'Ll\acz 
nie przyczynił(! się do umocnienia kolejni· 
etwa polskiego na Żiemiach Odzys~at1~h. 
Obecnie czynna jęst 3~lełnliJ Sreit-ął.a $!koła 
Zawodowa l{Qlejowa, kształcąca ślus~rzy, to· 
kM"ll)", kołlaTiy i sło.Jilny. Szkoła ta do :końca 
1947 r, wyzwoliła 405'1 czeladników, w czym 
146 mistrzów. Ueznio:wie szkoły idopyWają.e 
wiedzę fachową za.równo teofAlyczną, jak ł 
prqktyczoą, jęszc:ze w az&~ie trwanią nauk! 
wykonują szereg precyzyj11yeh iqstrmnentów, 
po których wyglądzie bynajmniej n.ie widać, 
że to d21ięlo rąk uezn:ów. 

Niemcy, jak wiadomo, długo bronili 11tę 
w murach Pornania. Cdy pod ciosem uderzeń 
Armii Rad?ieek:lej i Wojska Polskiego zostali 
zmus~eni do ucieczki znaczną częś.ć miasta 
pO'lostawili w gruzach. Ale Poznai'l adbudo• 
wuje · się szybko i sprawnie. A.P. 

111111111·.1·11:111,1111:11111m111111:111·11:11"1:11.11 ,1111111111111111111H111111111111111111111111111m1111111111111111111u1 

GÓRNICY NA SZKOLNICTWO 
Górnicy kopalń dolnoślą11kich zapoczątko

wali n.a szeroką skalę 'Pomyślaną a.J;:cję pomo· 
cy szkolnictwu. 32 sz•lrnły powsiechll,13 otrzv· 
mały pełne komplety bibliotek i map oraz 10 
radioodbiorników. Wartość tych darów wy· 
nosi 2 miliony złotych. 5zkelnietwu ś.redn"ie· 
mu Związek Górników Do·l!'lośląskieh ofiaro
wał 7 bibliotek i 2 radieedhiorniki, lącząej 
wartości 900 tysięcy :i:łotych. Na remont bu
dynków Uniwersytetqwi WrQdawskiemu gór
nicy przekazali 200 tysi~y ~lgtycl}. F11ndu• 
sze. z których powstały te bogatE1 dary ł)g ~Il· 
le oświaty, zo5taly zebrane z- zą..rob~ow, ~y· 
skanych z nadliczbowo ·przepracowanych go• 
dzin prr.cy. · · 

V 
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,, ima" wybiera swój parlament 
Na marginesie wyborów do Rady Zakładowel w PZPB Nr 5 

Stru11slaw Nocula. 

---1![ dziwnym uczuciem przysłuchujemy się 
debatom na zebraniach przedwyborczych do 
Rad Zakładowych - z uczuciem dumy, że 
jpracujący zrobili wielki krok naprzód w swej 
świadomości k,lasowej, i z uczuciem pewnego 
żalu, że radcy na ogół tak mafo nauczyli się 
i w znacznej większości zawiedU zaufanie 
swych wyborców. 

W PZPB Nr 5 (Wima) zatrudnioiilych jest 
około 8 tysięcy robotników. Rzecz prosta, nie 
wszyscy byli obecni na przedwyborczych ze
braniach. Jednakże w dwóch sprawozdaw
czych zebraniach (dwóch zmian) brało udział 
do itrzech tysięcy robotników. 

Blisko dwa lata trwała kadencja ustępują
cej Rady Zakładowej. Wiele ważnych zdarzeń 
przeżyła przez ten czas załoga robotnicza. Za
kłady odbudowały się i >Ózrosly. Rozwinęło 
się współzarwodnictwo ~ ruch wiefowarsztato
wy, wzmogła się świadomość pracującyoh. Wo-

. bee tych ważnych wydarzeń jakże ubogo wy
glądały sprawozdania przewodniczącego Rady 
i przewodniczących wszystkich komisji! 

Dyskusja natomiast była gorąca, zapalczy
wa. Tak, jak w każdej ;plllblicznej dyskus•ji; 
i tu wkradła się odrobina demagogii, ale na 
ogół należy obiekitywnie stwierdzić, że mów· 
cy wysuwali sprawy istotne, zasadnicze - ży
wotne dla ;pro<lu.1<cji i pracujących. Przebijała 
w tyoh przemówieniach troska o dalszy roz
wój zakładów oraz dokładne zrozumienie 
praw radców - praw niedostatecz,nie przez 
nich wykorzystanych. 

Mówcy zarz.ucili całej Radzie Zakładowej, 
że absoluitnie nie interesowała się walką o wy
soką wydajność pracy, a więc nie dbała o wyż
sze zarobki roibotników. „Sprawozdanie radców 
tak brzmiało, jakby przez czas swojej kaden
cji zbudowali jeszcze jedną Widzewską Manu
fakturę. Tymczasem, gdyby nie my, i tę jedną 
by pogrzebali" - mewi z humorem stary wi
mowiec, tow. Syciński, przy burzliwych oklas
kach zebranych. 

Towarzysze Kowalska i Gerat poruszyli 
sprawę warunków sanitarnych: „Nikt się o to 
nie troszczył i nikt z radnych napewno n.ie wie, 
jak przedstawia się oddzial chemiczny 
twierdzą mówcy. - Brnk mydła, ubikacje są 
w okropnym stanie". 

lalności komisji.' l~omisja aprowizacyjna na
wet nie przypilnowała, by spółdzielnia otrzy
mała przydział cytryn, które były w PSS dla 
wszystkich jej członków. Wskutek niedbal
stwa komisji zmarno,wały s ię kartofle. Podczas 
mrozów kartofle były odkryte. Na interwencję ' 
jednego z robotników dyrekcja kazała je ,przy
kryć, nikt jednak z radców nie zatroszcz,ył 
się -0 to, aby - gdy się ociepliło - w iporę je 
odkryć. Kartofle zgniły. 

Tow. Rapala zarzuca radcom, że nie intere
sowali się a·bsolutmie sprawami robotnikóN. 
Młodzieży mówili: „Albo szkoła albo praca". 
Wiele jeszcze zarzutów pa<lło na tych zebra
niach. Atak był jednolity - krytykowali pe
pesowcy, peperowcy i bezpartyjni. Wy.rok wi
mówców był prosty i jednomyślny: dotychcza 
sowa Rada musi ustąpić w całości, należy wy
brać na jej miejsce wypróbowanych pracow
ników, Mórzy przez te dwa lata wykazali się 
wiernością w stosunku do zakładów, uczciwo
ścią i ofiarnością. 

Z najostrzejszą krytyką spotkała się praca 
przewodnicz. tow. Jarzębskiego. Zebrani słusz 
nie wskazali na to, że obowiązkiem przewod
niczącego jest pokierować całokształtem prac 
Rady, dbać o to, by wszy5cy członkowie stale 
przebywali na terenie oddziałów. Tego przewo 
dniczący nie uczynił - sam także nie pokipa
zywał się na oddziałach. 

Reakcja zebranych była tak żywiolowa, że 
nie dopuszczono do głosu przewodniczącego: 
gdy ten próbował wytłumaczyć się ze stawia
nych mu zarzutów. 

W sku'Pieniu i ogromnej ciszy zebrani wy-

słuchali krótkiego przemówienia przewodniczą
go OKZZ, tow. Burskiego. 

Tow. Burski stwierdził, iż dyskusja wyka
zała, że robob1icy doskonale znają sw'.lje 
uprawnienia i sluszme krytykowali słabe stro
ny pracy Rady Zakładowej. 

Mówca przestrzegał zebranych, by nie d-0-
konywali wyboru lekkomyślnie i bez zastana
wienia. Należy wybrać Judzi, którym bliskie 
są sprawy zakładów i interesy robotników. 
Trzeba wybrać jednolitofwntowców - tyłko 
tacy dCl!ją ~warancję, że nie będą żyć w roz
•terkach, lecz w harmonii i jedności, będą bro· 
lllić praw demokratycznych i walczyć o ich 
trealizację. „Radcy, zwolnieni z pracy muszą 
tkwić na oddziałach i interesować się każdym 
szczegółem życia robo.tnika i produkcji. Nie 

przy biurku, lecz przy warszta.tach jest prac& 
radców" - koi1czy tow. Burski wś!Ód burZ.::i
wych oklasków zebra!llych. 

* 
15-g6 marca odbędą się ·wybory w Wimie. 

Ponierważ nie wszyscy ipracujący znaj~ ikandy· 
datórw, wystawionych przez poszczegódne. od
działy, postaramy siE! w miarę możliwości za· 
prezentować ich na lamach gazety. Dziś po· 
dajemy zdjęcia młodocianych kandydatów, 
tow. tow.: Donata Budzyńskiego, Henryk<! Sza
lewicza, Ryszarda Janiaka oraz jednego z koo
dydatów oddZ1iaiu chemTćznego, tow. Stanislcr
wa Noculę. 

W na1bliższyeh dniach podamy da1h;zych 
kandydatów. B. Beatu&. 

Donat Budzyński Szalewicz Henryk Ryezard Janiak 

Nowe źródło łanich zakupów 
CZSP otwiera 

Centralne Zjednoczenie Spó d'Łielni Pr·ze
mysłowych obejmujące pona<l 400 spółdziern1 
przemysłowych, opartych na zasuda~h ~pól
dzielczości pracy. przystępu;e w r. b. do dal 
szej rozbudowy punktów zbytu swej wytwór 
czości i to zarówno hurtowyc•1, jak i deta-

punkt sprzedaży detalicznej w Łodzi 
'icznych. I sprzedaży detalicznej w Łodzi. Mieścić !ię 

Na terenie całego kraju istnieje dotych- on będzie pre.y ul. Piotrkowskiej, 307, W tym 
czas 8 punktów sprzedaży CZSP, a mianowi nowopowstającym wielobranżowym '.·klepie 
de: w Katowicach, Wrocławiu, Warszawie, zaopatrywać się będą mogli mieszka."ir:y na
Bydgoszczy, Toruniu i Szczecinie, W najbliż- szego miasta we wszelkie artyikuły, wytwa
szym czasie nastąpi uruchomLi!nie punk.tu rzane przez spółd2ielnie pracy. 

Piękny dar z okazji Swięta Kobiet 
Punkt detalicznej sprzedaży CZS.P w Łodzł 

zostanie -0twarty w pieTws..:ych dnia-::h maja 
br. i posiadać będzie następujące działy sprze 
daży: dział tekstylny, w .którym zaopatrywać 
się będzie można w materiały wełnia:1e, jed
wabne, bawełniane i ;I.piane; dział galan.tgr,!), Wzorowy żłobek w Państwowej Fabryce Trykotaży 

We wszystkich instytucjoach i fabryka-::h 
obchodzono dzień Święta Kobiet - w jednych 
skromniej, w innych bairdziej uroczyście. 

Najpiękniejs.zy jednak dar w dniu ~wego 
Święta otrzymały kobiety z Państwowej Pa 
bryki Trykotaży przy ul. Wólczańskiej Nr 66 

rękom. wychowawczyń Robotniczego Towal"LY obficie zaopatrzony w bieliznę męską, dam~ 
stwa Przyjaciół Dzieci. i dziecinną oraz artyikuły ~iane; papier.ńl'ćfy 

W rekordowym tempie 3 tygodni, aby tyl o bogatym asootymencie artykułón szlmlnycn 
ko zdążyć na dzień 8 marca, żłobek Z-Osta't i biurowych; dział chemiczny, w którym 
urządzony i otwarty. Jest on pięknie wypo- znaidziemy mydło, świece, pros~ki do prania 
sażony posiada 2 sale dla niemowląt, pokóJ i wszelkiego typu pasty (r!;, podłóg, obuwia 
dla matek, odwiedzających dzie~i. jadaimę i itp.)Ponadto zaopatrywać się będziemy mogJt 

awialnie z wielką ilością zabawek. Na po- tutaj w zabawki dziecięce, sdło i porcelanę, 
r.:zątek pomieścić może 30-ro dziatwy, I obuwie. W dziale spożywczym nabyć lt!l bę-

ł 

Tow. Zygmuntczak opowidda o biurokra
tyźmie radców - jak go gnali przez kilka dni 
od jednego urzędnika do drugiego w jednej, 
drobnej sprawie, którą Rada mogłaby załatwić 
za jednym zamachem. 

Państwowa Fabryka Trykotaży tym upo- dzie można czekoladę, cukierki, konserwy. 
minkiem dla swych pracownic naprawdę wina itp. Powstanie tej nowej spółdzielaz:eJ 
pięknie uczciła dzień ich święta, plac,ówiki handlu detalicznego mie-szkańcy • 

lliill&·~~~ii§ł]iliiljii~lj·'GMLi.~>"".l:~:i..lii naszego miasta ;powitają z radością, gdyż I'" znaj,dą w niej nowe tanie źródło e:.akupów. 

Pracuje ich tam około 300-tu i wiele z 
nich podczas pracy trapiła troska o pozo;ta 
wione w domu najmłodsze po::iechy. Rozu
miejąc tę troskę Rada Zakładowa postano
wiła uruchomić żłobek, powierzając i,ego zor 
ganizowanie i prowadzenie wypróbowanym 

Mówiono o aprowizacji i szkodliwej dzia-
111 1111'111 r'll.ll I I I I .I l ll l I I I I I I I llillil!iH•ll11Ull!l1lr'I 1111'111111 

• 
Co usłyszymy przez radio . 

· Program na środę 10 marca 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn . ; 12,09 Przegląd , 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Pogadanka filmowa; 12,30 Kon 
cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au
dycja Ministerstwa Oświaty; 14,00 F. Men
delssohn: - Sonata -0p. 58; 14,30 ,,Świat 
jest piękny i ciekawy"; 14,50 (Ł) Lekkie 
utwory skrzypcowe G. Boulanger' a (płyty); 
15,10 (Ł) ,,Współzawodnictwo pracy wśród 
kolejarzy łódzkich"; 15,20 „Robotnicy mówią" 
15,25 (Ł) Wiadomoś:i lokalne; 15,30 (Ł) Roz 
maitości; 16,00 Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO 
16,30 „Głos Młodych'; 16,40 ;;Marynar.z z 
Patiomkina - słilchowisko dla młodzieży; 
17,10 „Melodie operetkowe"! 17,45 RUL -
„Sieć rzeczna"; 18,00 Lekcja języka rosyj
skiego; 18,15 Audycja rozrywkowa; 18,45 
„Szalona"; 19.00 Audycja dla wojska; 19,30 
;,Wieczorna Serenada"; 20,00 Dziennik; 21,00 
(Ł) Audycja Chopinowska w wyk. St. SZ<pi
nalskiego; 21 ,30 „Z życia Jugosławii"; 21,50 ~ 
Skrzynka ogólna; 22.00 Muzyka lekka; 22.451 
(Ł) Koncert ży:zeń · (ozęść I); 22.58 [Ł) Omó 
wienie programu lokalnego na .i,utro; 23,00 
Ostatnie wiadc.mości; 23,30 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. Il); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni i;nach 189 proc., a Bronisława Matczak na 
na 8 krosnach osiągnął Józef Skiba 183,8 4 krosnach 182 proc. Zespół Tomczaka 
proc. Julia Wcjciechowska uzyskała 180 125,9 proc. wyprzedził zespół Tosika -
proc. Na „szóstkach" wyróżniły się Janina 122,3 proc. Zespół Człapińskiego - 151,6 
Kłopotek.i Zofia Kubacka - po 168,9 proc. pr. wysunął się przed zespołem Banaszczy
W przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Jó- ka - 139,2 proc. Zespół Janasika 135 
tefa Dyniak - 172 proc. i Leokadia Ba- proc. wyprzedził zespół Osieckiego - 134 
.;ińska - 168 proc. , proc. 

W PZPB Nr 4 tkaczka Stefania Sobieraj- W PZPB Nr 5 w przędzalni 13 strony) 
~zyk uzyskała na 16 krosnach automatycz- osiągnęła Aniela Żabicka 160 proc„ a Ste
nych 166 proc. W przędzalni (3 strony) fania Kufel 156 proc. Janina Góralska 14 
wysunęły się na czoło Marfa Kotynia - strony) uzyskała 159 proc. a Helena Jani-
165,5 proc. i Eleonora Wodzyńska - 163,5 kowska - 151 proc. W tkalni (4 krosn,1) 

„ proc. wyróżniły ~ię: .Jadwiga Frączkowska -
W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" (173,5 proc.i. Maria Dziedzic (171 ,9 ?roc.) 

:Jierwsze miejsce ·rnjęła Józefa Sewery- ;, Anna Błażejewska (169,5 proc.). 
niak - 181,'7 proc„ następne Anna Ramus W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze
- 176,1 proc„ Maria Pyziak - 170,3 proc. cion) wyróżniły się Ap. Pankiewicz 142,3 
i Florentyna Wierszeń· - 149,2 proc. W proc. i Helena Gańczyk 141,6 proc. 
przędzalni wyróżniły się: Bronisława Świ- W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bilska (4 
toniak - 16~,5 proc. i Maria Dubis - 162,7 krosna) osiągnęła - 181,4 proc„ a Adela 
proc. Mrówka - 170,9 pJ?-OC. W przędzalni (3 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wysunęły się strony) uzyskała Kornelia Nowak 147,9 
na czoło: na 3 stronach Emilia Banasiak i proc„ a Władysława Baryła 146 proc. 
Wanda Sygdziak po 152,2 proc„ na 4 stro- W PZPB Nr 9 wyróżniły si~ prządki: 
nach Genowefa Kałużniak - 153,8 proc„ Waleria Bednarek - 158,3 proc. i Włady
Bronisława Oleiniczak - 143,6 proc„ oraz sława Maciejak - 148,9 proc. W tkalni 
Bronisława ~oźniak i Helena Wieszczyc- na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął Sta-

NOWE OPŁATY I ka po 141 proc. W tkalni na 6 krosnach nisław Kub!k - 163 proc. Feliksa Pakill-
ZA KIOSKI, STOISKA i WOZKI pierwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła - ;ka osiągnęła 160,2 proc., Sabina Glink _ 

. Zarząd Miejski ustalił nowe opłaty ~ci 170 proc. Maria Skabiak osiągnęła 168,8 158,l proc. .Józef Zakrzewski uzyskał 151.7 
użytkowanie miejsc, zna:jd u.iących się na cho- proc„ Józefa Drzewiecka 165,5 proc„ a Jó- proc. 
dnikach lub jezdniach pod kioski, stoiska i zefa Marczykowska 164,4 proc. Ne> czte- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wózki. rech krosnach najlepsze rezultaty. uzyska- wyróżniły się: Wanda Cyran - 149-,5 proc., 

Nowy cennik wygląda następująco: Za ty: Helena Płachta - 175,'7 proc„ Włady- Zofia Stolecka - 149 proc. i Lucyna Klu-
kiosk l.000 zł., za szafkę 600 zł„ za wagę oso· sława Maj - 163.9 proc. i Krystyna Impe- czyńska - 148 proc. 
bową 400 zł, za stoisko z !n::icl;im' 500 zł, za rowie~ - 163,3 proc. W PZPB w Pabianicach W' tkalni osią-
stolik d-0 czyszczenia obuwia 400 zł W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) gnął Karol śniady na 6 krosnach 151,9 

Za użytkowanie miejsc na jezdni: Za wozy wyróżniły się: Janina Horoż)r'i ; : :i - J.'l7 vroc.- Helena świątek . uzyskała na 4 kro· 
z owocami i wózki do lodów 1000 zł. Wszvst- "roc. i Helena Przyk - · 168,8 proc. Tkacz- "nach 177.1 proc., a Stanisława Bu.inowicz 
kie powyższe oplaty dotyczą stawek miesięcz- ''~ Leokadia We.iman uzyskała na 6 kro- 168,6 proc. 

•• g.„ •••••••• „ ••••••• „ ..... 
Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

We współzaw-0dnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżruły się 
w PZPW Nr 1: Genowefa Podgórska - 140,9 
'J>roc. i Helena Krajewska - 138,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wysunęli się na czoło: Fran
ciszek Pilarski 160 proc„ Franciszka Kawa
łek - 147,6 proc. i Józef Owczarek - 134/1 
proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnę
li: Antoni Dewris - 143, 5 proc„ Władysław 
Droździewicz - 143,2 proc. i Józef Mazur -
139,4 proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: 
Jan Pawlak - 160 proc., Józef Bednarek -
159 proc. oraz Remigiusz Wójcicki i Micha'ł 
Habera (po 158 proc.). 

·W PZPW Nr 35 odznacz~li się: Franciszek 
Śpiewiński - 143,8 proc„ Jan Staszewski -
143,4 proc. i Stanisław Grzybowski - 142,6 

I 
proc. 

W PZPW Nr 38 Janina Kozielska uzyskała 
160 proc„ Ewa Krysiak i Eug. Rosiak po 
157,9 pr-OC. Kazimierz Bromińslłli osiągnął 
150 proc. 

W PZPW Nr 39 Ignacy Szwanke i Józef No
wicki uzyskali po 148 proc. 

OCHRONA ZDROWIA OKAZOW ŁODZKIEGO 
zoo. 

Zwierzęta w naszym ZOO umieszczone są 
wp~awdzie wygodnie w otoczeniu pięknej zte 
Iem, ale teren ten ma j,edną słabą. stronę i to 
bardzo dotkliwą. Jest nią panująca tu wilgoć 
która szkodzić może niektórym zwie,r-zętom. 
Zarząd Miejski w l':wiązku z tym wezwał dy
.rekcję ZOO do ' przeprowadzenia natychmia
stowego drenowania i robót kanalizacyjp.ych. 
Jeszcze w tym roku do jesieni roboty te zo 
staną. przeprowadzone, a staw, znajdujący się 
na terenie ogrodu, będzie zasypany i w ten 
sposób ochrnnimy cenne okazy od ewentu
alnych chorób. 

IU'Ch. ,„„„„„„„„„„„„„„„„llllliil„„„„„„„„ 
Trzeba bowiem pamiętać że bardzo wiele 

spośród zwier;z:ąt egzotycznych jakie posiada 
Łódzki-e ZOO jest dziś niezmiernie trudnych 
do nabycia i ceny ich na rynkach mię:d~ 
rodowych sięga~ą milionów zło~ieh• 
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Kronika Kalisza 
Sroda, 10 marca 1948 r. 
Dziś: Cypriana, 40 Męcz. 

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21 ·'17 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dyżury aptek 

l Straż 

Dyżury aptek: Dziś dyżuruje apteka Su
mińskiego, pl. Kilińskiego 4, tel. 14-26. 

Kina 
Kino ,.Stylowy" wyświetla film produk

cji radzieckiej p. t. „Cztery serca" i kro
nikę. Początek seansów w dni pow;szed· 
nie o godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w niedzielę 
i święta od 13.30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film produkcji 
angielskiej p. t. „Pygmalion" i kronikę. Po· 
czątek seansów w dni powszednie o godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. 

Kino „Wolność" wyświetla film produk
cji amerykańskiej p. t. „Dziewczę z pó,tno-, 
cy'' i kronikę. Początek seansów o godz. 16, 
18 i 20. 

Sąd 
Przez Referat Karny przy Starostwie Po 

''datowym Kaliskim zostali ukarani: 
Za szkodnictwo leśne - Bielarczyk Mi

chał z Długiej Wsi gm. Zbiersk, grzywną 
10550 zł. i Kujawiak Adam grzywną 1100 
złotych. 

Za niedopełnienie obowiązku rejestracji 
w RKU grzywną po 1000 zł. - Drytkie· 
wicz Stanisław z Godziesz, Jakubczak Win
centy z Takomyśla, Kasperaszek Edmund 
z Moskurni, Woźniak Tomasz, Adamczew
ski Stefan z Sobiesenki, Szlachcic Jan z 
Guzdek, Grzelak Henryk z Orzeżyna, Krzy 
WGżniak Czesław z Kamiennej, Grabowski 
~i?hał, Duleba Józef z Pieczyska i grzyw· 
ną 1500 zł. Penczek Antoni z Ostrowa Ka-
liskiego. 

Za nielegalny ubój grzywną po 1000 zł. 

www:wa: N 

Z życia ZSRR 
Ludnośl: Besarabii przed powrotem jej w 

gran:ce Związku Radzieckiego (1940 rok) skła 
dała się prawie wyłącznie z analfabetów i pół 
analfabetów. Obe:cnie sytuacja ta uległa grun 
townej zmianie. W ciągu ostatnich tylko 
dwóch lat przeszło 400 tysięcy osób po.zyskało 
tu um:ejętność czytania i pisania. W Besarabii 
jest c:zynny<:h obecnie około 500 szkół, 7 wyż
szych i 37 średnich uczelni techniczny-:h, w 
których kształci się ponad 10 tysięcy studen· 
tów. Przed dziewfęciu laty w Besarabii istnia
ło zaledwie 30 szkół powsiz:echnych. 

GLOS KA[ISKI Str„ 7 

Proces · gestapowca 11.oltego 
rozpoczqł się w dniu wczoraiszym w Kaliszu 

W dniu wczorajszym w Kaliszu raz- kształcenie - szkoła powszechna i 3 
począł się proces głośnego z czasów o- klasy gimnazjum, żonaty - troje dzieci 
kupacji kata i dręczyciela Polaków - w wieku od lat 2 do 8. Do gestapo wstą 
Heinricha Noltego, który przez szereg pił w roku 1937 w Muenster. 
lat był zastępcą kierownika gestapo w Następnie przewodniczący odczytuje 
Kaliszu. Rozprawa rozpoczęła się o go- akt oskarżenia, według którego Nolten 
dzinie 9,30 rano, w sali Rzemieślników. oskarżony jest o to, że: 
Przewodniczył sędzia Sądu Okręgowe- 1) należał do przestępczej organizacji 
go Belli w asyście sędziego zapasowego niemieckiej SS. 
Krawieca oraz ławników Pawelskiego i 2) od sierpnia 1940 roku do 19 stycz
.Tóźkowsk.iego. Oskarżał prokurator nia 1945 roku brał czynny udział w 
Pawlaczyk - bronił z urzędu mecenas przestępczej działalności organizacji ge 
W ende - tłumacz przysięgły - adw. stapo na terenie Kalisza. W dniu 7 
Jaźwiński. sierpnia 1941 roku w lesie między wsia 

Zaimprowizowana sala sądowa jest mi Lis i Wolica uczestniczył w maso
wypełniona po brzegi publicznością, wej zbrodni popełnionej na Polakach 
która przybyła tu w nadziei usłyszenia przez kaliskie gestapo i żandarmerię. 
czegoś o zamordowanych najbliższych W sierpniu 1941 roku brał udział w 
członkach rodziny. masowym mordzie na Poligonie pod 

Heinrich Nolte urodził się w 19061 Kościelną Wsią. Bił własnoręcznie o• 
roku w miejscowości w Nadrenii, wy· skarżonych, znęcał się nad nimi, trzy-

Cz 

zostali ukarani: Pietrzak Maria z Piwonie 
i Pakulski Jan z Jankowa. 

Za nielegalne posiadanie i garbowanie 
skór zwierzęcych - Doruch Józef ze Swier 
czyny gm. Ostrów Kaliski grzywną 2000 
zł. i Palat Ludwik z Pieczyska tejże gminy 
10.000 zł. 

Za nieprawidłową jazdę wozem Marci
niak Kazimierz z Rychnowa grzywną 
1000 zł. 

Za wszczęcie awantury na zabawie No· 
wak Michał z Rychnowa grzywną 1000 zł. 

Za nielegalny handel mięsem Kliber Bo
lesław z Piwonie grzywną' 3750 zł. 

,,Pan inspektor przyszedl11 

w tetrze •alishi,.. 

mając w lodowato z.imnej wodzie po 30 
godzin. 

3) organizawał na terenie Kalisza 
sieć szpiclów i agentów gestapo„ dzięki 
czemu aresztowano, wywieziono do o
bozów koncentracyjnych lub też skaza
no na śmierć olbrzymią ilość niewin
nych ludzi. 

Na pytanie sądu, czy przyznaje się 
do winy - Nolten przyznaje się do 
winy odnośnie punktu pierwszego, ak· 
tu oskarżenia, natomiast co do dwóch 
pozostałych punktów, oświadcza, że jest 
niewinny. Jeżeli brał udział w jakichś 
akcjach „karnvch" to tylko na rozkaz 
„z góry". Co do organizowania sieci a
gentów i szpiclów podaje, że ta sieć 
była już zori::(anizowana przed jego przy 
byciem do Kalisza przez urzędnika ge
stapo Nalewaja i wymienia przy tym 
szereg nazwisk donosicieli jak - So
bierajskiego, Grobelnego, Siemionowi
czową (pseudo Sikalska) i Orczykoskie
go. 

W chwili oddawania numeru na pra
sę proces trwa. Dalszy ciąg procesu 
podamy w jutrzejszym numerze na· 
szego pisma. 

Przetarg nieograniczony 
Centrala Tekstylna Sklep Detaliczny w Ka

J:szu przy ul. Kanonickiej 3, ogłasza przetarg 
nieograniczony obejmujący poszczególne pra
ce budowlane: 

1. Remont budowlany sklepu. 
2. Budowa 11rządzenla wewnętrznego skle

pu (regały i kontuary). 
Informacje oraz podkładki ofertowe otrzy

mać można u ob. M. Gorgel w Kaliszu przy 
placu 11-go Listopada 17 m. 2 od godz. 14-tej 
do godz. 16-tej. 

Sztuka Priestley'a „Pan inspektor przyszedł" ani tym więcej pracu;ącego Inteligenta. Oferty w podwójnych zalakowanych koper-
/est jedną z najpoważniejszych, jakie dotąd Gdy nadto weźmiemy pod uwagę widoczne tach z napisem: 
powojenny teatr kaliski wystaw/I. Sztuka ta w czasie całej gry -owoce wielkie} pracy reży-
ze względu na poruszone w niej problemy spo- serskief dyr. EMILA CHABERSKIEGO i zespo· 1· Oferta na remont budowlaay sklepu C. 
łeczne stała się w ogóle dość modna na wszy- lu aktorskiego, Io przyznać trzeba, że Krrlisz T. Sklep Detaliczny w Kaliszu. 
stkich większych scenach teatrów polskich zasłużyłby słusznie na miano miasta mało kul- 2. Oferta na budowę urządzenia wewnętrz-
i cieszy się dużym powodzeniem. Bo Priestle- tura/nego, gdyby „Inspektor" miał się cieszyć nego sklepu (regały i kontuary) C. T. 
y'a i jego mistycznego bohatera - inspektora slabs~ą tr.ekwencj~ ;ziż np. „Nitouche'.'· Poz~, Sklep Detaliczny w Kall$ 
istotnie bolą krzywdy proletariatu. Oburza się emoC}onu1ącq tresc1ą same/ sztuki i dobre/ należ skł dać d . zu. 
inspektor na krzyiN·dzicieli, straszy ich nawet gry artystów, jak: Halina Zbierzyńska w roli y a 0 dnia 19 marca 194'8 r. 
groźbą wojny i krwi, z które/ ma powstać no- mamy Billing i Jan Ulrich w roli typowego g~z. lO-tej w .centrali Tekstylnej, Skl~p de~ 
wy świat, lecz nie byłby Anglikiem, żeby mógl burżuja angielskiego, mamy ponadto możność• tahczny W Kaliszu, przy ul. KanonickieJ 3. 
wyjść poza ramy reform społecznych, gloszo- poznania czarującej widzów Ireny Smurawski~j Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
nych przez apostołów soc;alizmu utopijnego: w świetnie odtworzonej roli emancypującej się wadium do Banku Narodowego, Oddział w 
Tomasza More'a, Campanelli'ego i twórcy „Ko- panny .na wydaniu oraz Jana Bielicza w roli Kaliszu w wysokości 3 proc. od oferowanej 
deksu przyrody" - MoreJJy·a. w każdym bądź tytułowej, młodego lecz dobrze grającego An· sumy. ' 
razie już samb zdoby~te się Priest~ey'a na od- arzeja Witkowskiego i ·R. Kulę ·w podwójnie 
wagę negliżowania „moralności" współczesnej trudne-/ roli naneczonego: 
burżuazji angielskiej jest bel!sprzecznie jego Dyrekcji teatru, dyr. Chaberskiemu I grają
duią zaslugq, w dążeniu do poprawy stosunków cemu w tej sztuce zespołowi itależy się :i;a wy. 
społecznych. Pewno, że my, marksiści, będzie- stawienie tej sztuki całko'wfte uzhanie. A wszy. 
my patrzeć na oskarżającego rodzinę Birlingów stkie dyrekcje fabryk i Rady Zakładowe win· 
- inspektora z pewnym pobłażaniem, ale nie ny dołożyć wszelkich starań, by kaliskiemu 
mniej na sztuce tej nie powinno braknąć ani 1 światu pracy ui:lostępnić poznanie tej sztuki. 
jednego uświadomionego klasowo robotnika, e E. Mat. 

Komisyjne otwarc;e ofert nastąpi w dniu 
2C marca 1948 r. o godz. 12-tej, w Sklepie 
detalicznym C. T. w Kaliszu przy ul. Kano
nickiej 3. 

Centrala Teki;tylna Sklep detaliczny za
strzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu ~3-k 

nie, przeprowadzić planową alccję tępienia Czy pomagać małorolnym t średnioroinym 
chwastów itd., itd. Swiadcty o tym również I Jch organizować? 
inicjatywa młodzieży PRW - Chełmno i 1n-
nyclt powiatów. POMOC PAI':STWA WINNA ISC DLA MAŁO· 

Podniesienie produkcji rolnej 
podnosi dobrobqt wsi 

Małorolni i śrellaierol1ł clllopi atrzymaią pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na U zjeździe korespondentów ,,Chłopskiej 

Drogi". 

(Dalszy ciąg) 

- Poważną rolę w rozpowszt!Chntenfu wsp6l- ROLNYCH t SREDNTOROLNVCH 
zawodnictwa pracy - zwraca się tow. Zam· 
browski do zebranych - odgrywacie wy, ko· 
respondenci „Chłopskie/ Drogi", populilry:mjąc 
zdobycze współzawodnictwa w terenie. 

Nasza Partia daje na to odpowit'df: POMA
GAC I ORGANIZOWAC MAŁOROLNYCH 1 
SREDNIOROLNYCH. 

„. W sprawie podniesienia produkcfl rolni· Któż może powiedzieć, że takie rozstrzyg· 
cze/ zainteresowany fest każdy chłop t cały nięcle fest nlesflrawledliwe, Czy nie fest fa· 
naród. Sprawa podniesienia przeclętn~J uro- ,sne. ie bogaty chłop może sobie dać radę I 

Dlatego nasza Partia zmierza do przy§ple· nii okazania pomocy wsr dla podniesienia pro- dzafnoścl z hektara to nie tylko wzrost dobro- bez pomocy państwa, a . małorolny f §rednforol 
szenia prm. uwłaszczeniowych na Ziemiach Od· dukcjl rolniczej. Polityka ta znalazła wvraz bytu, ale t wzrost nasze/ niezależności gospo- ny bez pomocy f orgonfzac/# nigdy nie podfwf· 
zyskanych. Dlatego nasza Partia zmierza do w kredytowaniu odbudowy, w Imporcie koni darcu~/. Mamy w tej dziedzinie jeszcze ogrom· gnie swoje/ gospodarki' 
przyśpieszenia procesu wydawania tytułów I / '.'dl_,, oroz w polityce kredytowef przy przy- ne rezerwy. 
własności l hipotekowania. Chcemy. aby za· działach koni. PoUtyka ta ufawnlla się prze~e Dlatego nasze pal1stwo ludowe wprowa-
równo chlop siedzący na 3 hektaroch, fak wszystkim w zaopatrzeniu wsi w nawozy A do§wladczente poucza nas. że Ilekroć dziło zasadę progresfl podatkowe/ w takle/ 
i chłop z Poznańskiego. siedzący no go hekta-1 sztuczne 1 maszyny rolnicze. Partia nasza zna iqc zadanie zmobilizowała mierze, jaka nieznana była przed wofną, usta· 
rach, aby osadnik na Ziemiach Odzyskanych , Hasło nasze; Partii: wzmocnić I pogłębić wszystkie swo/e sily, Ilekroć §miało szla w ma- lajqc narasta/ące normy podatkowi? od 4 proc. 
jak I parcelant z reformy rolne; mieli całkowi· reformę rolną przez podniesienie produkc/I, sy z centralnym hasłem, tylekro~ zadania 2 ho· do 16 proc. podstawy wymloru". 
te przekonanie, ie siedzą na swojej ziemi l te a zatem I ·dochodów wsi, a zwłaszcza srednlo- dl d b p 1 k L d k 1 Dlatego też - mówi dalej tow. Za.mbrow· 
nikt Ich prawowite/ wlasno§cl kwestionować rolnych f małorolnych chłopów znajduje na wsi norem 0 0 ro 0 s 1 u owej .wy. onyw·i a. ski - państwo dąży do wciągnięcia . do &p6ł· 
nie moie. coraz wyższy oddiwh;k. .„Sprawa Jednak nie wyczerpu1e się 'IO tym d:i:iekzoścl rolnlaej wszy6ctkich chłopów ma· 

. My fnko partia feste~my zofnte"~ · '"11"f I I Następne zagadnienie. którt- chciałbym po · No gruncie te~ hasła rol!poczql się lur. na ,.,bv "~ 1,~fk' t hl kl 1 • 1 ·. oro ny<:h I średniorolnych ora'l f>OStanowiło 
stawić - to sprawa poziomu naszej produkcji wsi ruch współzawodnictwa pracy. który DOWI- I § d•.; . I ': i'":rs wr ~ł 0 j5 

e -d m.-\Y! ') m wydzl&llt': w t94S roku 500 mili~nów '&łoty<:h 
i sprawa pomocy państwa dla wsi. nien się rozszerzać oraz odegrać podobnq rolę Io re n o~o ~ fi o~~c cf op - I'~ no~d t'J~; na kredyty dla zalożenla ty&lqca z góra spół· 

W swoim referacie na Zarzndzie Gl6wnyrrr lnk ruch współzawodnictwa klasy rob'>fn!ciej. z ;, p~o u cd ~o~ c:e a przez 0 P' no~ dzielczych ośrodków maszynowych r6tnych 
Związku Samopomocy Chlopskief tow. Minc Sw!adaą o tym podane prze~ tow. Zam· sw w osny 0 ro Y · ł typ6w, które winny obsluplwać przede wszy· 
postawił z calq silą sprawę niebezniec~cń~fw . hrowskiego u<:hwaly powzięte na zjeździe tn-1 .Ale kiedy powstafe za~adn.~enle pom?cy stkim chlop6w małorolnych I §rednlorolnych. 
wynikających dta nasze; gospodarki >t:irodo· 'it~uktorów rolnych Związku Samo;Jomo<:y na~st,wa. dla ws! f organ1zaCJ1 chłopów dla „W związku z tym slyszy się niekiedy takle 
we/ z poważne/ rorpfętości między uybkfm Chlo'J)s·kiej 1 pracowników Mini6 terstwa Re+ oo n es1enlo Ich produkcll rolniczej I f-::h do-

11 
00 wzrostem produkcji przemysłowe/ t powolr>lei· n.-ctwa województwa po1neń'lkieqo i pomor· brobytu, to wtedy przed nami stoi pytan:e, ko· g osy: a po :! dawa~ kredyty $póldzlelczym 

szym tempem wrrostu produkcfi rolnic-;P.;, sk·ego którzy podjęli s!ę zlikwidować całko· m. u pomagać f kogo orqanlzować1 ośrodkom, czy nie lepie; byłoby da~ te 1tre· 
_ .„Dlatego też ·polilyka państwa lud!JWP· wicie odłogi na swym terenie, podnieść plc;n Czy pomagać 40·hektarowym (lOSpodarzom dyty poszczególnym rolnlkomr 

go i naszef Partii szlo Drzl"dl" w~zy~lkirn oo li ,tJńż chfebowy<"h. wybudować nowe gnni'>W· 1 Ich orgontzowoć1 (O. c. n.) 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
ODPRAWA PRELEGENTÓW 

Dziś, dnia 10 III. 48 r. o godzinie 18-tej od
będzie się odprawa prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej PPR w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo
wiązkowe. 

WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
GÓRNEJ PRAWEJ i CZERWONEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu Domu Propa
gandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbę
dzie się wspólne zebranie aktywu PPR i PPS 
dzielnic Prawej Górnej i Czerwonej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabry.kach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej Tkalnia - zmiana U · PZPB 

w Rudzie Pabiaµickiej. Oddział pierwszy 
Zlllia~a II - koło drugie, Oddział drugi: 
z~iana II - koło drugie, Tkalnia Nr 7. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 f. „Hirszberg". O godz. 16,30 

PMS. O godz. 14,30 PZPB Nr 16 szpularnia -
zmiana I. 

WIMA PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej Tkalnia - zmiana dzienna. 

O godz. 14-tej przędza.Inia amerykańska i 
egipska. - zmiana I, skręcalnia, dublarnia. 
przewijalnia i motalnia. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 117 - zmiana. I. O 

godz. 16-ej f. „Osser". 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 2, PZPW Nr 5, PZ 

P.B Nr 6, „Schweickert-Guma". O godz. 
15,30 Ubezp. Społeczna. O godz. 16-tej Spół
dzielnia Pracy. 

FABRYCZNA: PZPB Nr 1 

O godz. 15,30 Księży Młyn - koło 5. O 
godz. 13,30 Nowa Tkalnia koła 14 i 15. Od
dział „G" koła 2, 5 i 6. Księży Młyn koła 3 
i 4. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 16-tej PZPDziew. Nr 2. O godz. 

15-tej Dyr. Przem. Miejscowego. O godz. 16,30 
Wojew6dzki Urząd Ziemski, c. T. - koło 
branżowe. O godz. 14-tej spółdzielnia „Astra". 

SRóDMIEJSKA-LEWA 
O godz. 15,30 f. „Petter''. 

SRóDMIEJSKA-PRAWA 
O godz. 16-tej Fabryka Nr 37, oddział dru

gi PZPB Nr 9, Fabcyka Pudełek, f. „Lesz", 
f. „Oskar Moks'', egz. kom. fabrycznego f. 
„Plihal". O godz. 15-tej f. „Sztolper", komi· 
sja specjalna. O godz. 18-tej terenowe koło 
Nr 3. O godz. 14-tej Fabryka Nr 39. O godz. 
15,30 i\ „Otto Szel", 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-tej Fabryka Nr 35 - oddział 3, 

Szk. Of. 1\10, PZPB Nr 8 - Wydział Gospo
darczy. O godz. 14-tej PZPB Nr 8 - oddział 

I, tkalnia - zmiana U, przędzalnia zmiana 
I. O godz. 17-tej Dom Młodzieży. O godz. 
18-tej PSS - koło 1, Szk. Of. MO. O godz. 
19-tej PSS - koło 2. O godz. 15-tej Fah.ryka 
Waty f. „Berent". Ogólne zebranie członków 
PPR f. „Lido". O godz. 15,30 Centrala Zbytu 
Porcelany. Urząd Wojewódzki - różne. O 
godz. 13,30 PZPB Nr 2 - tkalnia i przygoto
walnia --. zmiana I. 

BAŁUTY 

O godz. 14-ej f. „Gentleman", 10 kom. i\10. 
O godz. 16-tej garbarnia .,Radogoszcz". „Me
wa". ŁWEKD. O godz. 18-tej „Radogoszcz". 

./im1111ll"nul111l1um1L ~111111111111111lł~'"qą111•1111u;111••1mltt. 
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OTWARCIE W'YSTA WY SZTUKI LUDOWEJ 

W ŁODZI 
W dniu 14 bm. otwarta będzie w Miej 

skiej Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzi {m 
ponująca wystawa najwybitniejsq;ych dzieł 
.rzeźby ludowej„ malarstwa i grafiki, wypo
życzonych z muzeów i zbiorów w całej Polsce 

Zorganizowana wielkim nakładem pracy 
przez ogólnopolski Komitet z inicjatywy Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki otwarta była w 
styczniu br. w Krakowie i zyskała sobie jed 
nogłośnie uznanie w prasie fachowej całej, 
Polski. 

Łódź j,est z kolei c:Lrugim miastem, które 
gości tę interesującą wystawę, świadczącą 
cMubnie o twórczych talentach artystów 
ezęstokroć bezimiennych. 

Dz:ięk.:l staraniom Zarządu Miejskiego, 
Wydziału Kultury i Sztuki, społeczeństwo 
miejscowe będ'Zie miało możność zapoznać s!ę 
z niezmiernie interesującym dorobkiem arty
stycznym nie tylko Polski macier.zystej, ale i 

l.V-·5.V Warszawa -Pragą 
I 

I.V- 9.V Praga 
W tych dniach wróciła z Pragi nasza dele

gacja, która bawiła tam w celu ostatecznego 
ustalenia trasy wyścigu Vvarszawa - P.raga -
W.ar;;zawa. o~'' tecr;r:ie odbędą się 2 wyścigi: 
Warszawa - Praga i Praga - Warszawa. 

Oto trasy obu wy$cigów: . 
WYSOIG I: WARSZAWA - MAGA 

Etap I (1.5. br,): Warszawa - Tomaszów ·
Piotrków - Łódź (191 k.m). 

Etap I'I (2.5.): Łódź - Łask - Sieradz -
W~ichnowy - Kępno - Syców - Oleśnica 
- Wrocław (212 ~m). 

Btap III (3.5.): Wrocław - Swidnica -
Dzierżonów - Wałbrzyoh - Kamienna Góra 
- Jelenia Góra (158 ikm). 

Etap IV (4.5.): Jelenia Góra - Jablonec -

Liberec (84 kro). 
Etap V (5.5.): Liberec - Turnov - Jicin -

Sobotka - Mlada Bo'leslav - Mielnik - Vel
vary - Slany - Kladno - Praga (203,5 km). 

WYSCIG II: PRAGA - WARSZAWA 
Eta!P I (1.5.): Praga - Podebrady - Hradec 

Kralovy - Pardubice (127 km). 
Etap II (2.5.): Pardubice - Wysokie Mito 

Litomysl - Svitavy - Brno ('129 km.). 
Etap III (3.5.): Brno - P.rostej'ov - Ołomu

.n.iec - Przerów - Malenovice - Żlin (137 
ikm). W Z•linie nastąpi jednodniowy odpoczy
nek. 

Eta.p IV (5.5.): Zlin - Malenovice - Uh 
HTadisce - Uh. Brad - Trenczy:n - Ziolina 
(151 km). 

T;;...;;e;;;n~i;.;.s;.;;i;.;s;.-c;;.;;.i_c,;;.;z;.e;;;.;;s;..;c;;.v;;:...;;w,;;,.-llf-..o .... s.-• .!'!.!!!, 
• Si ba Slraubcova I 

przegrywają z Kalmikową i Ozerowem 
MOSKWA. W niedzielę !EO-:. strzyini Czechosłowacji, Straubcova przegrała 

zegrali tenisiści czescy ~a by~ ,z K'il.lmikową (Moskwa) w stosunku 6:3, 1:6, 4:6 

d
tych .ko;ta<:h w ~~~~det· :rn iq- W sipo.tkaL:ach panów Cernik zwyciężył Andre 

zymias"owe spO'Cll..uu.i.t> en .>o- . . 
we Praga - Moskwa, zwyc,q- 1e~a.6:1, 6:3, a Oze.row wygrał z S1bą 6:2, 2:6, 

żając w stosun1m 3:2. 'i:O, 6:4. 

kan były następujące: Mi~:zik0" pokonał Korbuttowa 6:1, 6:1, 6:3. Tenisiści 

-Warszawa 
Etap V (6.5.): ZHina - C::adca - Jablunkov 

- Cieszyn (Czeski) - 06trawa - Bogumin -
Raciborz - Rybnik - Żory - Katowice (205 
km) . W Katowicach nastąpi jednodniowy od
'poczyJlek. 

Etap VI (8.5.): Kat-0wice - Kraków - Mie
chów - Kielce (1S3 km). Na odcinku Katowi
ce - Kraków odbędz·ie się próba szybkośc i 
drurżynowej ze startem w odstępadi 5-minuto
wych. W Krakowie odbędzie się 3-godzinny 
odpoczynek. Odcinek Katowice - Kraków 
nie będzie licwny w ogólnej klasyfikacji wy
ścigu. 

Etaip VII (9.5.): Kielce - Radom - War
szawa (176 km). Z Radomia do Warszawy wy
sta·rlują również kQlarze biorący 'udział w wy
ścigu Warszawa - Praga. Pojadą oni jednak 
poza konkur;;em. 

Po osta1tecznym usta1leniu tra6y zatwie-rdz<>
no również regulami11 .wyścigów. 

, Poza tym omówiono i u~odniono cały sze
reg spraw natury ·technicznej, organizacyjnej, 
gospodarczej i propagandowej. 

Prezes PZK, Feiliks Gołębiowski, otrzymał 
od prezesa Czeskiej Unii Kolarskiej, dy.r. Jo
hanika, piękną wazę, jak.o dar od Czeskiej Unii 
Kolarskiej dla Pol~kiego Związku Kolarskiego. 

~yniki pos.zcze!lólnych: $POi·l;i11 W ostatnim. spotkaniu mistrz CSR, Drobny, 

va (Pr~ga) pokonała W1e1~ . . . 
mienkową (Moskwa) 6:2, t-.6, ·czescy po 2~tygodmowym pabyc1e wracają 
6:3. W drugim spotkaniu m:I- w środę do kraju. 

Uczestnicy konferencji wyslaJi w imieniu 
Czeskiej Unii Kolarskiej i Polskiego Związku 
Kolarskiego dwie depesze do protektorów wy
ścigów: do Premiera Rządu CSR, przewodniczą
cego Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji - KLEMENT A GOTT
WALDA i wicepremiera Rządu RP, generalne
go sekretarza Polskiej Partii Robotniczej -

Ze złotej · księgi pływactwa łódzkie eo 
Pięć najlepszqch wqników łodzian 

Organizowane w roku bieżącym metrów stylem grzbieto.wym, gdzie bezkonku- lak, który rozpoczął trenować będzie musiał 
przez ŁOZP lmprezy pływackie rencyjnie panuje Ohojnacki, który nie tylko pilnie pracować, aby zająć pierwsze miejsce 
stały pod znakiem przewagi mło- zajmuje pierwsze miejsce, ale ustanawia nowe na liście. Pisząc o kraulistach musimy wymie
dego pokolenia nad sta:rymi „re- rekordy okręgu wynikami, które zapewniają nić Bonieckiego, k!tóry znajduje się bez przer
pami". Po porównaniu obecnej li- mu S>tałą lokatę w Uście 10-ciu najlepszych wy w czoiówce pływaków Po·lski. 
>ty 5-ciu najllepszycl1 pływaków pływaków Polski. Klasycy ci .;ami - zmieniła się tyiłko koiej-
1aszego okręgu z listą za 1947 r., Wśród kraulisitów brak nazwisk Manow- ność nazwisk i uzyskane wyniki, a ry·waliza
nożna stwierdzić, że wszystkie skiego i Cieślaka, z których pierwszy przeniósł I cja k~legów klubowych, Jaworskiego i Dobro 

~ 
1
ierw$ze miejsca obsadzone są się do Wrocławia, a drugi chwilowo pauzuje. wolskiego, :przyniosla w rezultacie nowy re-

przez zawodników, którzy nie Nie wpłynęło to jednak zbyt ujemnie na wy- kord okręgu na 200 m. . 
ukoi

1
czyli jeszcze 18 la:t. Wyjątek stanowi 100 niki „setki", gdzie Jera zszedł niżej 1,10 i qeś- W sztafetach bez przerwy triumfują płt*K: __ _;_....;:...., _____ _:;.;..;._________________________ cy „Filmowca". 

Snort w ZSf!!! 

Stala poprawa wynik6v 
jako rezultat stecialnego szkolnictwa s~ortowego 

MOSKWA. - W tr-06ce o rozwój wycho· 
wania fizycz.nego w Zwią?Jk,u Radzieokim kła
dzie s.ię duży nacisk na sp°'pulairyzo.wanie 
szkolnictwa specjalnego w tej dziedzinie. 
W ohwi'li obecnej w szkołach wyohowania fi
zyow.ego s21koli się około 20 tysięcy młodzie
ży. Na uczelniach wyż,szyC!h liczba studentów 
wynosi obeo.nie 3,5 tysiąca osób. W nowym 
roku szkolnym projektuje się udos.tępnienie 
szkolnictwG wyższego w dziedzinie wyohowa
nia fizycznego dla 6 tysięcy osób. 

W ośrodkach fabrycznych i rolniczych za-

Dziś na macie MSS-ŁKS 
W drużynowych mistrzostwach zapaśni

czych Łodzi w środę, dnia 10 marca br. spot
kają się na macie zapaśniczej lokalni rywale 
ŁKS i Klub MSS o zdobycie druiynowego mi
strza Łodzi. Spotkanie odbędzie się w Domu 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot 27. Począ
tek zawodów o godzinie 20~tej. 

Ze względu na stawkę spo•tkania zawody 
zapowiadają się bardzo interesująco, ponieważ 
drużyny zapow : edziaŁy wystąpienie swych naj
silniejszych składów. 

Z ŻJ:Jcia KS Tramwa;arz 

Dziś zebranie piłkarzy 
. Zarząd klubu zwołuje dzisiaj, dnia 10 ma·r
ca rb., o godz. 18-tej w lokalu wła&iym przy 
ul. 11-go Listopada Nr 30, przedsezonowe ze
branie wszystkich członków sekcji piłkarskiej 
ZKS Tramwajarzy. 'Stawienniotwo obowiąz

kowe. 

łofono w ubiegłym roku 10 tysięcy ośrodków 
wychowania fizyanego. 

' Wzmożona a'kcja nad u.powszechnieniem 
sportu i wychowania fizycznego w ZSRR przy
no·si wspaniale wyniki. W samym tylko roku 
ubiegłym liczba zawodników podwyższyła się 
o 700 tysięcy. Spoirt rozwija się nie tylko 
wszerz, lecz przynosi również stałą poprawę 
wyników. - W roku ubiegłym sportowcy 
radzieccy ustalili ponad 200 nowych rekordów 
ZSRR, z których wiele przewyższa najlepsze 
wynik.i świ·atowe. 

KATOWICE. - Reprezentacyj
ny bramkarz Polski, Janik, doznał 
na jednym z ostatnich meczów 
„Pogoni" kontuzji łokci, wobe<: 
czego lekari: zabronił mu brat 

11dział w najbliżsi:ycb spotkaniach 
Jak wiadomo, Janik wyznaczony 
był na me<:ze sparringowe, mające 

wyłonić przyszłą reprezentację 

Po'lski n11 mecz z Bułgarią. I 
Sołtysek ust,nawia 

nowy rekord Polski I 
KATOWICE. W ramach rozegranych 

w niedzielę mistrzostw pływackich Sląska, 
obok kilku bardzo dobrych wyników, ustano
wiono nowy rekord Polski na 100 m stylem 
klasycznym panów. Nowy rekord ustanowił 
Sołtysek (Pogoń). uzyskując czas 1 :16,9 s. Po
przedni rekord ustanowiony w 1938 roku przez 
Heidricha, wynosił 1:17,0 sek. 

ORGAN POROZUMIENIA 9-ciu PARTII 
990 trwalq pokój, 

o Den1okrację I udowq 6
' 

w języku rosyjskim i francuskim NrB 

Pozycja naszych zawodnikó"V na liście 10 
najlepszych pływaków Polski przedstawia. się 
następująco: · 

Boniecki Jerzy (Filmowiec) - czas 2,37,5 -
8 miejsce 

400 m stylem dowolnym: 
Boniecki Jerzy (Filmowiec) - czas 5,50,2 -
4 miejsce 
Jera Anatol (Filmowiec) - czas 6,05 -
8 miejsce 

200 m stylem klasycz11ym: 
Dobrowolski Mieczysław (Filmowiec) 
czas 3,08,1 - 8 miejsce 

100 m stylem grzbietowym: 
Chojnacki Zbigniew (Filmowiec) - czas 
1,22,2 - 9 miejsce 

Sztafety: 5 razy 50 m stylem dowolnym: 
„Filmowiec" w składzie: Jera, Chojnacki, 
Kierysz, Krawczyk, Cieślak - czaoS 2,35 -
2 miejsce 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 
„Filmowiec" w składzie: Chojnacki, Dobro
wolski, Jera - czas 4,03,7 - B miejsce. 

BOŁOTOWA 
czołowa narciar.ka Związku Radzieckiego 

T~CZA .STl'LOll'I' 

z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ Skład głównyi już do nabycia 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Wydział Kolportażu RSW „PRASA", we wszystkich 

Ziem Odzyskanych. 
W czwartek, dnia 1'l marca PREMIERA 

filmu produkcji angielskiej 

w Łodzi zawiadamia swych cdonków, że bi- Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871·80. Oddziałach Robot- u '~~iU IIJ 
le ty ulgowe do Teatru „Lutnia'' na ope-retkę f M~l(J" .... 
pt. „Zemsta Nietoperza"' na dzień 15 bm. są ::i niczej Spółdzielni ~ 
do nabycia w Sekretariacie T-wa przy ul, rf CENA EGZEMPI.:.A<RZA Zł.:. :OO.- Wydawniczej „PRAS:Ą" łif . . , · -t 
~o~w-s!lci.~J 2~b w gl)dz. od B·aj do 2~1,,,.;;;m~..,,,.,~.,., .... -..."!""'l!IOllJ~.R!5!'- .--~.-~ . .-. ...... ==-=~~~~~~"l'l!!l~~!!łi!!l!'ll!ll!!!!!!!l!~~~l'!'!!!!ll!!!!!lill!ll'!l._l!i!l!m'·m~illłlllillm!l!l„l!ii!llli._.ilill„J 

• 

• 

• ' 
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